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M i n i s t e r  „ o s t r e g o  ko rsu . Ben. Składkowski ministrem spraw wewnętrznych.
, Zwrot ku rządowi „silnej ręki“.

Warszawa. (P A T ) P. Prezydent Rzpltcj Polskiej podpisał w dniu dzisiejszym de
krety treści następującej: < >  ̂ *

Do Pana Henryka Józefskiego, ministra ąprąw wewnętrznych w  Warszawie. 
Przychylając się do przedstawionej mi prośby c dymisję, zwalniam Pana z urzędu 

ministra spraw wewnętrznych.
 ̂ Prezydeń* Rzphtej Polskiej:

W aiszawa. dnia 3 czeiwca 1930. ( — )  Ignacy Mościcki.

Prezes  Rady M inistrów:
( — )  W alery Sławek.

r f
Do Pana Sławoja Felicjana Składkows kiego, generała Drygady w Warszawie. 
Mianuję Pana ministrem spraw wewnętrznych.

. Prezydent Rzpbtej Polskiej:
Warszawa, dnia 3 czerwca 1930. • ( — )  Ignacy MośoicKi.

P rezeć  Rady Ministrów 
( — )  W alery Sławek.

• (Pogłoski o dokonanej obecnie zmianie na stanowisku ministra spraw wewrątrznyeh,
1 rążyiy już w  poniedziałek w  kuluarach sejmowych, a notuje je  dzisiejsza „AB O “ . N o 
minacja gen. Składkowskiego uważana jest za wyraźną decyzję „sfor miarodajnych" prze
chylenia się na t. zw. politykę „silnej ręki k i

Poza tero rekonstrukcja ma —  jak podaje ,,ABC“  —  rzekomo objąć także ministerstwo 
robót publicznych i,stworzone ma być ponownie ministerstwo zdrowia publ. —  Przyp. R ed ).

L .  ,

Pułkownikowska , góra*' zwyciężyła.

T ek e  spraw wewnętrznych po „bart- 
lowcu Ji zefsklm obejm uje stary nasz zna- 
jomy, gen. Sławoj-SkłaJkowski, m inister 
zgasłych n iedawno śm iercią niesławną de
kretów  prasowych. W raca po pięciu za led
w ie  miesiącach nieobecności, poprzedzony 
stugębna fama, że ma W prowadzić w  sto
sunku do społeczeństwa, okazującego za
straszający brak entuzjazmu dla rządów 
sanacyjnych, kurs „osfxy“ , taki sam ,"jak i 
panował w latach 1927— 9 w okresie kon
fiskat, przekroczeń, rugów  i wyborów , 
uw iecznionych przez Sąd Najwyższy. W ła 
śnie na drugi dzień po wy borach w  G nie
źnie, gdzie sanacja nawet nie ośm ieliła się 
wystaw ić kandydatów i gdzie sukces listy 
z p  Trąm pczyńskim  na czele stal się jak 
by osobista kieską Piłsudskiego, przycho
dzi do skuticu nominacja, która wszelk ie 
zb liżen ie m iedzy rządem  a Sejmem i kra- 
iejn dem onstracyjnie wyklucza. Podobno 
min. Składkowski ma ,.robić“  w ybory 
i w iem y co to znaczy, gdyż patrzeliśm y już 
na tę jego  robotę w  roku 1928. Po odro- 
czer u sesji nowrót p. Składkowskiego 
w vdaje nam sie rzeczą naturalną. W iem y, 
co ona oznacza: oto sanacja bodzie bronić 
się do upadłego.

Znaną jest dewiza- nowego m inistra: 
,3 y c zo  jest, komendant z nam i“ . N iestety 
czasv, w  których dew iza ta mogła choć 
w’ części pokriWN ać się z rzeczywislośeią. 
należą już do zam ierzchłej niemal p rze
szłości. Gdy p. Składkowski konfiskował 
prasę w  latach 1927— 9, panowała w  kraui 
atmosfera częściowego przynajm niej zau
fania do rządu. B\] to okres dobrej kon- 
junktuty, okres, k iedy rząd pomajowy 
zb ierał plony strajku w Anglji,- dobrych 
urodząjow  i po1 ih  ki oszczęd n ośc iow i rzą 
du poprzedniego. Min. Składkowski zachę
cał wdedy samorządy do „radosnej twór
czości", wvdawral fundusz dyspozycyjny, 
k tórego Sejm mu odmówił i zapewniał, że 
opuści urząd tylko na rozkaz Piłsudskiego. 
K raj. w’ jednej części w ierzący w  „w ie lk ie 
go  człow ieka w  P o lsce " (tytuł fatalnie wy 
brany p rzez p. D aszyńskiego), w drugiej 
części steroryzowany, a w trzecie,i zmeczo- 
m " i obojętny, czekał c ierp liw i'- na zapo
w iedziane <uda rządów’, które stanęły pod 
sztandarami Cnoty i Moralności...

Dziś już zbyt dobrzr znamy A rystyde- 
sów  sanacji W iem y. ile. u » no każdy 
z nich w zirł, ile  jeden z nieb musiał na 
żądanie Izby  K ontroli oddać i iR  poszło 
na wybory, w iem y pod jaka firma posie
w ie  i urzędnicy z  BeBe dostali 405 tysięcy 
złotych od prezesa Banku państwowego, 
w iem y ile  posad senatorzy n ie zdążyli jesz
cze objąć (gd yż łatwo je policzyćj, w iem y 
w reszcie, co zrobiono z tymi tysiącami 
oficerow ’. urzędników , nauczycieli^ i  sę
dziów, którzy zachowali n iezaw isłość p rze
konań i stałość charakteru. Dziś znamy 
,jlow1 ch panów zbyt dobrze, by m ieć ja
k ieko lw iek  złudzenia. P. Składkowski mo
że tyk ło ten proces pogłębien ia się n ie
chęci i opozycji w kraju  wzmocnić, przez 
co przyspieszy Rkwidacjję całego systemu. 
B e chyba już i on n ic przypuszcza, by 
nowa doza konbskat i nowym > wybram i 
mógł zmienić fizjonom ję Sejmu i kraju. 
P. Składkowski ma jedna miła za letę: jest 
ślepo w iernym  swemu panu. P. Daszyński 
porównał go z dw iema komicznemi nosta- 
ciam i z „Ham 'nta“ : z Guldenstem em  i Fo- 
senkrarzem . jego jod na k nie możnaby za
liczyć do „ya le ta illc ", do „nozpróżnłączo
nych pasożytów w  przedpokoju  . W yk  a za 1 
dbałość o hygjenę kraju, spr-awsność 
urzędowania starostów, o zb liżen ie w ładz 
do ludności. A le  p. Składkowskiego we- 
zw’ano teraz n ie do malowania parł anów 
pa w si! Ma on za zadanie trzymać chw ie
jący' się reżim c środkami, które już. stoso
wał i k tóre z hygjeną n ie mają n in współ 
nego. Jest on ostatnia nadzieją BeBe w  wy 
borach, ma być „pogrom cą partyjniotwi 
Pozypja to  straw na, iak i calv in teres sa- 
nacjjny . A le  p. Składkowski lest ostatnim.

któryby na posterunek stracony n ie po
szedł. Jest żołnierzem  i słucha rozkazu.

Przy jm ujem y jego  nom inacje spokoj
n ie i pogodnie. Sytuacja staje się teraz 
jat niejszą. W ięce j n iż o nim myślimy 
o ostam iem -wystąpieniu Marszalka Sejmu, 
które wali w  „w a le tów " z siłą, wcale nie 
zdradzającą starości. „B ędę „s iek ł z ra 
m ien ia" oszustów i gw ałcic ieli w ybor
czych —  woła p. Daszyński —  k arie row i
czów, pasożytów, waletów , co się dostał, 
do pm niedzy państwowych, do w ładzy, do 
wplj-wów w  służbie jednego człow ieka, 
choćby zc sz.kodą, ze zubożeniem,, z roz
pacza ogrom nej w iększości pracującego 
luduf? Jakże : da leko i p. Daszyński od
szedł od swej broszury o „w ie lk im  czło
w iek u "! A le  w idok jest zajmujący, gdy 
ten stary ekspiłsudczyk" tak mocno, tak 
„ z  ram ien ia" w a ii w waletów  Piłsudskiego.

ax.

Obmnnstracja bezrobotnych w Drohobyczu
Lwów 3. 6. W e wtorek w « Drohobyczu 

w godzinach raimy cli około 200 bezrobotnych 
zebrało się przed starostwem i wysłało delega
cję do starosty z prośbą o wzięcie do robót 
w iększego kontyngentu bezrobotnych, oraz wy 
danie większych zaootróg. W  komitecie bezro
botnych prym j& ltrźą obecnie ludzie, stojący 
pod wpływami P. P. S. Lewicy.

KONGRES PIASTA W  KRAKOW IE .

W  dniach 8 i 9 czerwca obradować bę
dzie w K rakow ie  (ul. P o tock iego  11) V II . 
zwyczajny kongres PSL. „Piast". Zapow ie
dziano są re feraty  po lityczne pp. Witosa i 
Srerlniawskiego, referat, gospodarczy senato
ra M arch lewskiego i bór R ad y  Naczelnej

Warszawa, 3. 6. (Teł- w f.). W e  w torek  
o ‘godz. '10 rano P. Prezyden t p rzy ją ł na 
Zam ku p. premiera Stawka i odbył z nim 

dłuższą konferencje.
K ąn lerencja  ta zwrocita szczególną uwagę
kół politycznych dlatego, że od k .lku  dn. 
k rą ży ły  pogłoski, że dotychczasow y m ini
ster spra-w w ew nętrznych  zam ierza ustąpić 
ze sw ego  stanow iska i że jego  następca bę
dzie gen. Składkow ski. k tóry, jak  w iadom o, 
przez d ługi czas w  gabinetach pom ajowych  
piastował teke min. spr. wewn.

W iadom ość o nom inacj gen. Składkow- 
sk iego na ministra spr wewn. w yw arła  -.

duże wrażenie w kołach politycznych ( 
które św ieżo mają jeszcze w  pam ięci długo

trwałą walkę parlamentu z jego osobą, za
kończoną skreśleniem funduszu dyspozycyj
nego W ed le  pogłosek dotychczasow y m ini
ster p. Józew sk i ma ob jąć z powrotem sta
nowisko wojewody wołyńsKiegc. Panuje 
powszechne przekonanie, że nom inacja p. 
Sk ładkow sk iego ma być objaw-em zostrze- 
nia kursu, zwłaszcza w  dziedzinie prasowej.

?. JAROSZEW ICZ WRACA...

Zw raca szczególną u w agę, że rów n ocze
śnie z dym isją p. Józew sk iego  k tó rego  k w a 
lifik ow an o  raczej jako jednego z bartlow 
ców, cieszącego się pełnem zaufaniem  m ar
szałka P iłsudskiego od czasów , gd y  p. Jó
zew ski by ł jeszcze dow ódca  P O W  na U kra
inie, wyjecha* na nrlop komisarz rządu na 
m. Warszawę p. Kawecki. Urlop p. K a w ec 
k iego  ma trw ać 5 tygodn i. B y ł on szeiem  
bezp ieczeństw a -1 w  w o jew ód ztw ie  wolyń- 
skiem i został stamtąd śc iągn ię ty  przez min. 
Józew sk iego. N ie  jest wykluczonemu że 

p. Kawecui na onecne swe stanowisko nie 
wróci, «

a w  chw ili obecnej przypuszcza się, że w ró 
ci na stanow isko kom isarza rzadow egc  na 
W arszaw ę —  p. Jaroszewicz.

N a tle tych stosunków  „A B C "  zwraca 
uwagę, że  w  sanacji walczą ze sobą 
puikownikowskr góra i demokratyczny dół. 
Pośrodku stoi marsz. Piłsudski. którv do
tychczas zachowuje rezerwę. Z górą  sym pa 
tyzu jc p. S ław ek, opiera się o nią. obecny 
centralny zarząd B. B. z p. Świtalskim na 
czele. Pu łkow n ikow ska  góra dom aga się rea 
Hzacji trzech następujących punktów:

1) Reorganizacji B, B. na jednolitą i 
' zdyscyplinowaną organizację choćby za ce 
nę odpadnięcia t. zw-. żywiołów niepewnych 

2) Przeprowadzenia wyborów do now - 
go Sejmu 1931 r. na podstawie zmienianej 
z pomocą dekretu, ordynacji wyborczej.

«. 3) Jako przygotowanie do wyborów7, ma 
nastąpić rekonstrukcja ; obecnego rządu, 
przez powołanie ministra Składkowskiego 
jako tacbowca wyborczego

Dói złcUony z dem okratów  sanacyjnych 
z grupy „P rze łom u " . wskazuje na groźny 
kryzys gospodarczy i dom aga się:

1) Reorganizacji B. B. w  kierunku usa
modzielnienia poszczególnych grup.

2) Zaprzestania metedy hocków kloc. 
k< iw z parlamentem i rozpisania wyborów 
w możliwie szybkim terminie. T

3) ReKorstrukcji rządu w  duchu ugodo
wym, przez powołanie na premjera któregoś 
z ministrów gospodarczych, rozumiejących 
konieczność pacyfikacji i polityki komnro-

' misow7ej w stosunku do parlamentu k
Warszawa 3. V I  (Telef. wł.). W e środę ra 

no odbędzie się pożegnanie min. Jeżewskiego 
i powitanie min. Składkowskiego. P. Józefsk: 
jako wojewoda, rozpocznie urzędowanie w naj- 
bhzsz.ych dniach.

S * 1 '

•WWWJWiMiUliH MMMM mm., «1WL

po najtańszych ca 
nach fabrycznych  
w wielkim wyborzeP o l a t a m y !

iinoleum, Csrzty, Dywany wełniane, i nhszowe, 
Chodnik V  K a p y  na M a ,  Koce i Pledy, Narzuty, 
Firanki, Por f j e r y ,  Chodni k i  kokosowe,  
P ł a s z c z e  g u mo we  i i m p r e g n o w a n e

P R Z E M Y S Ł - t  I N O L E U j M

Km k ó w *  Rynek 10.
Warszawa, Marszałkowska 143, —  Bielsko, Wzgórze 20' 

5D własnych składów.
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© czcili piszą Inni?..
Skąd dyskusje o P. Prezydencie?
„P o lsk a " stw ierdza, że

„gd y  parlament nie posiada 7. jakiego
kolw iek powodu możności skutecznego 
orientowania G łowy Państwa o woli naro
du (parlament nie jest zwoływany, albo ‘nie 
pozwala mu się swobodnie oceniać działal
ności rządów), wówczas krytyczna myśl spo
łeczna zaczyna atakować Prezydenta. Pre
zydent (lub monarcha.) może mieć, rzecz 
prosta., uzasadnioną wątpliwość, czy głos 
parlamentu trafnie ł wiernie odtwarza wolę 
narodu: wówczas rozwiązuje Izby ustawo
dawcze i zarządza nowe wyborV, któro dają 
odpowiedź na jego wątpliwości.

Jeśli jednak, jak to n.p. było w ahsolu- 
tysty-cznej Rosji, car woli narodu nie słu- 
chał i  trzymał przy sobie rządy, ostro kry
tykowane przez masy społeczne, to nieza
dowolenie rosło, rozlewało się coraz szerzej, 
podrywało powagę tronu, i .wreszcie wy- 

| buchnęło w  postaci —  rewolucji".

' Zastosn.jmyż te trzeźw e uwagi do obec
nej sytuacji w  państwie p o lsk im i!

Nawet „Kurjer Codzienny'*...
Napiętowaliśm y w czoraj agitacje BeBc 

za bojkotowaniem  w yborów  w  okręgu 
gnieźnieńskim , które w  dużej m ierze p rzy
czyn iło się do utrzymania jednego manda
tu w  rękach niem ieckich. Zachowanie sic 
sanacji n ie podoba się nawet ( ! )  „Ilustr. 
Kurjercrwi Codziennem u", który pisze:

„Pow tórzy ło  sio zjawisko, znane już 
*  ostatnich wyborów  na Kresach wschod
nich. Oto absencja poważnego obozu pol
skiego, k tóry na wschodzie jest najsilniej
szą listą, a na za/chodzie jedną z większych 
list powoduje chwilowe zwiększenie się 
mandatów mniejszości. Jest to ujemna stro
na taktyki wybranej przez kierownictwo 
obozu prorządowego, na której uzasadnienie 
©zynmiki te przytaczają wiele argument iw  
niewątpliwie bardzo ważkich, ale które nie 
usuwają refleksu wstrzymania się od w y 
borów, jeśli idzie o zewnętrzny efekt w dzie
dzinie polityki narodowościowej11.

Tak ocukrzoną gorzką pigułkę zdrady 
m teresów  narodowych podaje „K u rje r  Co
dzienny" sanacji.

„Dla dobra szkoły
„P ia s t W ie lk op o lsk i" donosi, że naza

ju trz po wyborach gnieźnieńskich rozeszła 
sie pogłoska, iż  św ieżo w  lym okręgu  w y 
brany z ram ienia  „P ias ta "

„dr Miohałkiewiicz po raz drugi przeniesio
ny zoet-ał do Skierniewic dla. „dobra szko
ły "  decyzją, ministra wyznań religijnych 
i  oświecenia publicznego p. Czerwińskiego".

N ie chce się w  to wierzyć... D op iero  
przed  jakim  m iesiącem  uzyskał pos. Mi- 
ehałłdew icz unieważnienie sw ojego p rze
n iesien ia w  roku  1928 z Poznania do Sk ier
n iew ic „d la  dobra szkoły". I  jużby w  m ie
siąc po w yroku  Najw . Trybunału m iała sa
nacja zaryzykować ponowny blamaż? N ie 
prawdopodobne !

Obcy teraźniejszości.
P. Szurig (cytowany p rzez nas n iedaw 

no) kontynuuje w  „P rze łom ie " sanacyjnym 
swoje krytyczne uwagi o. załamaniu się 
obozu m ajowego M. in. o p. Piłsudskim  
p is ze :

„Marszalek Piłsudski zarówno w prze
szłości. jak i dziś, całem swem życiem, 
wszystkiemi swemi czynami przygotowuje 
rzeczywistość przyszłości: w przyszłości ży
je, z nią idzie w zapasy. To jest jego ideo
logia, to jest jego idealizm. Troskę o dzień 
dzisiejszy, o doraźną naprawę stosunków 
państwowych —  pozostawił rządowi, z któ
rym bynajmniej nio identyfikuje się". 
Doskonałe!... Losam i Po lsk i k ieru je 

jednostka, której nie obchodzi teraźn iej
szość która żyje  tylko przyszłością, —  jed 
nostka, która troskę o teraźniejszość zo
staw iła rządow i nie posiadającemu zresztą 
jej ca łkow itego (ia k  w yn ika ze słów  p. Szu- 
r ig a ) zaufania... Oto —  prawda o Polsce 
dzisiejszej, w ypow iedziana n ie p rzez po li
tyka opozycyjnego, ale p rzez sanatora.

M egalom ania Stren. Chłopskiego.
Prasa warszawska stw ierdza, jakoby na 

posiedzeniu klubu „W yzw o len ia " u jawniło 
się duże n iezadow olen ie z pow oda stano
w iska zajętego p rzez „Stronnictwo C hłop
sk ie " w  spraw ie zjednoczenia stronnictw 
■włościańskich. Podobno ostatnie sukcesy 
w yborcze Stronnictwa C ldopk iego zawró-1 
c iły  g łow ę jego  leaderom . P. Dąbski 
m iał —  w edług „K u rjera  Porannego" —  
oświadczyć,

„że sam zdoła wprowadzić do Sejmu pod
czas przyszłych wyborów 150 posłów. Ta 
pewność Stronnictwa Chłopskiego źle po
działała- na członków „'W yzwolenia", którzy

W Hiszpanji —
Po paru tygodniach halasćw studenckich, 

demon.-tracyj republikańskich i —  zresztą 
bardzo słabych —  prób zaburzeń zapanował 
w Hiszpanji spokój, a jen. B"renguer mógł so
bie pozwolić na wysmaganie republikanów bi
czem ironji w wywiadzie udzielonym dzienni
kowi madryckiemu „E l Dckate".

„Gwiazda republikanizmu —  mówił o- 
b cny szef rządu hiszpańskiego —  która 
zajaśniała nagle po upadku jen. Primo de 
Rivery, zbladła bardzo szybko. Nie czynom 
chwalebnym, alo polityczną lekkomyślno

ścią rozwydrzonych Chłopców, jakimi są 
studenci hiszpańscy, hyta próba rewolty 
przeciw królowi. Fanatyczny zaś, bialobro- 
dy bard hiszpańskiej republiki, profesor 
Utiamuno wykazał w swym ataku na mo- 
narehję w ęce j osobistej próżności i niedo- 
warzono.ści. niż kwalifikacyj wodza rewo
lucji. Mimo woli wyświadczył królowi do
brą przysługę". ,

Istotnie od paru tygodni —  w Hiszpanji, 
jak makiem zasiał. Student^, zrzuciwszy parę. 
kamieni z dachów uniwersyteckich w Madrycie 
na głowy policjantów, wrócili do swych labo- 
ratorjów. zapominając powoli o ..ślubie", zło
żonym na ręce „hiałobrodego harda rewolucji", 
że aż do skutku walczyć będą o republikę, —  
robotnicy zaś na próbę wywołania strajku jo- 
n era In ego odpowiedzieli kategoryczną odmo
wą. a pewne niepokoje w Katalonji są bezna
dziejną próbą podtrzymywania rewolucyjnego 
wrzenia ze strony agitatorów, lecz nie żadną 
rucha w ką masową. Republikański ferment za
tem można —  zdaje się —  w tej chwili uważać 
za skończony i na razie zamknięty.

Nie groźną dla obecnych władz okazała się 
także próba zamachu dwktaforsIkPgo. podjęta 
przez dwóch spadkobierców Primo de R.ive.ry: 
jen. Martinez Anido (b. min. spraw wewnętrz
nych w  gabinecie, do Rive.ry) i jfn. Ra.rrery, 
komendanta Rarcdony. W  pa.ru godzinach zo-

Jako materjał dyskusyjny drukujemy 
następujący artykuł p. dr. T. Niecia, człon
ka Rady naczelnej Ch. D.:

Poruszona przez p. Fuehałkę sprawa jedno
litego bloku anty,sanacyjnego je-st sprawą, któ
rą wszyscy obywatel© nietylko politycznie, ało 
i społecznie pracujący powinni powitać z w ie!, 
kiem uznaniem i w ytężyć wszystkie siły do jej 
zrealizowania. Myśl tę powinny podjąć te 
wszystkie stronnictwa, które przez blisko jję - 
cioletn.ie rządy Sanacji dowodnie się przekonały
0 jej destrukcyjnej robocie. Mado jest stworzyć 
front, że się tak wyrażę negatywny, za jaki 
uważam centrolew, celem zwalczania zakusów 
sanacyjnych, nie ich programu, bo takiego Sa
nacja nie wystawiła, oraz celem zwalczania 
wyłonionego przez Sanację rządu. Negacja jest 
często konieczną do prowadzenia walki, lecz 
negacja nie jest twórczą; twórczym może być 
tylko program budowy państwa w jego wszyst
kich przejawach, oraz zdobycie władzy, aby 
program wcielać w życie. Przy stwarzaniu 
więc jednolitego frontu antysanae.yjnego mogą
1 powinny współdziałać tylko te stronnictwa, 
które nie tangu ją o swoich zasadniczych postu
latów programowych partyjnych, lub w  razie 
niemożności realizowania ich teraz, odsunięcia 
ich —  mogłyby znaleźć wspólną platformę na
rodową i państwową. Stronnictwa te wywie
siwszy na sztandarze jeden program mają iść 
razem, wspólnie do walki o zdobycie władzy. 
Walka będzie ciężka, bo Sanacja wio co .traci

podczas wczorajszych obrad w  Sejmie w y
powiadali się przeciw połączeniu ze Stron
nictwem Giiłopskiem, a w  każdym razie w y 
rażają chęć postawienia sobie wolności 
działania aż do czasu wyborów".

Wierutne kłamstwo.
N io  w iadom o skąd i jak  p o jaw iła  s ię  

w  p ras ie  w a rszaw sk ie j w iadom ość o  r z e 
kom o odbytem  w  K ra k o w ie  p os ied zen iu  
Zarządu g łó w n ego  Ch. Dem . i o rzek om o  
p rzy ję te j na n icm  uchw ale, op ow iad a jące j 
się *

..za utworzeniem wspólnego bloku stron
nictw Centrum i Lew icy w ewentualnych 
wyborach sejmowych".

Jesteśm y u pow ażn ien i do  s tw ie rd ze 
nia, że :

1 ) w  n ied z ie lę , ani w  ostatnim  czasie, 
nie od b yw a ło  się żadne p o s ied zen ie  za rzą 
du g łów n ego  Ch. D., ani w  W a rs za w ie , ani 
w  K ra k o w ie ,

2 ) sku tk iem  tego  też  w ieru tn em  k łam 
stw em  jest w iadom ość o jak ichś uchwałach  
w  rod za ju  w y że j zacytow anej.

pauza spokoju.
stała zlikwidowana bez żadnych prawie tru
dności.

Nic. dziwnego, żj jen Berenguer zaciera te
raz ręce i swoich przeciwników traktuje bez 
rękawiczek. Jest panem położenia, a, jeśli mu 
wierzyć można, bierze się do trwałego uspoko
jenia ludności, do przygotowania wyborów par 
lamentarnyćh, którym już teraz nic nie stoi 
na przeszkodzie. Prawdopodobnie on. jen. R"- 
renguer, będzie tym, któremu przypadnie hi
storyczna rola przeprowadzenia narodu z okre
su dyktatury w okres demokracji i parlamen
taryzmu. Zlikwidował ruch antymcmarchistycz- 
ny, zdusił w  zarodku próbę nawrotu do dykta
tury, a w spokojnem usposobieniu mas rolni
czych znajduje doskonale warunki potrzebne 
w przejściowym —  jak  obecny —  okresie do 
nastawienia aparatu państwowego na nowe po
trzeby.

Jest, bowiem przedziwny spokój i bezwład 
polityczny wsi hiszpańskiej, pulsującej poza tem 
bogate,m życi m i wstrząsanej nicznanomi 
gdzieindziej fermentami... Pisał niedawno 
Książę Santiago Alba. że wieś hiszpańska orjcn 
tuje się dotąd jeszcze ciągle w  polityce we
dług poglądów swoich właścicieli ziemskich. 
(Jała np. prowincja Oundalajara uchodzi za do
menę liberalnej partji, ponieważ olbrzymie do
bra w jej obrębi© ma przywódca liberałów hr. 
Romanones. Natomiast, prowincja Mureia jest 
konserwatywną, ponieważ posiada ją  konser
watywny polityk La O ieria; taksamo jest 
z Galicją należącą do konserwatysty lir. Ru- 
galla!... W  tych warunkach powinno pójść jen. 
Berenguerowi względnie łatwo zdobycie sym- 
patji ludności i skierowanie kraju na tory po
kojowej i realnej pracy. Jedyną poważną tru
dność znajdzie w fatalnym stanie finansów 
państwa; zachwiała je dyktatura, a nagle odej
ście jon. Primo de R ivery skierowało je prawie 
na brzeg przepaści. Powoli i systematycznie 
sanuje je jen. Bercngirer. wykorzystując obec
ną pauzę spokoju i niezdecydowanie przeciwni
ków  politycznych. W . Z.

i co ją czeka w razie przegranej, ale walka 
rozegraną być musi w imię dobra społeczeń
stwa, przyszłości narodu i przyszłości państwa. 
Sile Sanacji, opartej pą terorze, pieniądzach i 
łamaniu prawa, można tylko przeciwstawić si
łę moralna., w społeczeństwie, k tó ra  z każdym 
miesiącom rządów sanacyjnyel coraz więcej 
wzrasta. Wykładnikiem tej siły moralnej spo
łeczeństwa będzie ilość i jakość stronnictw po
litycznych w jednolitym bloku anty sanacyjnym 
złączonych.

Cełem walki ma być objęcie rządów. Z tem 
ma iść jednolity blok anfysa.naeyjny do walki, 
ale objęcie rządów trwałych, z pełną, odpowie
dzialnością. Rządy, w razie zwycięskiej wałki, 
mogą objąć tylko te stronnictwa, które uzgod
nią się programowo na dłuższą metę, t. j. do 
chwili wytępienia wszystkiego złego zasianego 
przez Sanację, zapanowania prawa i prawo
rządności, wytępienia partyjnietwa sanacyjne
go, unormowania stosunków gospodarczych 
i uznania każdego obywatela. na ja k im k o l
wiek on stanowisku pracuje, wedle jego  war
tości intelektualnej i moralnej. BlęrTem by było 
dopuścić do stworzenia takiego bloku antysa- 
eacyjnego. który w  razie zwycięstwa po albo 
■już przy obejmowaniu rządów rozleciałby się i 
wytworzył ten stan sejmowładztwa j targów, 
jak? przed zamachem majowym panował.

Nie mogą więc do bloku jednolitego a.nt.y- 
sanacyjnego należeć stronnictwa ideowo i pro
gramowo- zupełnie przeciwne, chociaż "dzisiaj 
w tej walce negaeyjnej wspólnie, występują. 
Można z niemi zawrzeć porozumienie, jak poseł 
Puchatka powiada ..einzeln marschioren. zusa-m- 
men schlagen" —  można z nimi stworzyć na
wet rząd, ale mieć taką większość, aby od nich 
nie być zależnym. '

Czy na takich przesłankach mcżUwem jest 
stworzenie takiego jednolitego bloku? Twier
dzę, że tak. Biorę za rachunek dzisiejszy stan 
posiadania stronnictw w  ilości posłów w Sej
mie reprezentowanych i - , stan daleki od rze
czywistości na niekorzyść tych stronnictw wo
bec znanego wszystkim przeprowadzenia w y
borów przez Sanację.

KI. Nar. posłów 37. Str. 'Clił. Piast 21. 
Ch. D. 18. NPR. 14. W yzw . 40. razem 1.15 po
słów. nadto sojusznicy: PPS. -50 posłów. P rze -1 
eiw: BB wraz' z Frakcją PPS. około 141 posłów. 
Mniejszości narodowe pójdą solidarnie na swo
je listy.

Gdy' tonaż klei się połączenie stronnictw 
chłopskich, niewątpliwie uzgodnią one stano
wisko swoje do Kościoła i państwa po myśli 
Ch. D. i reformę rolną stępią ze swego radyka
lizmu. —  Blok więc jednolity od Stron. Nar. 
do Wyzwolenia przy wzajemnych ustępstwach 
byłby możliwym, aby tylko zacietrzewienie

partyjne lub zawiści osobiste nie stanęły n* 
przeszkodzie. Taki blok jednolity przy porozu
mieniu z PPS. staniałby do -walki z zupełną pe
wnością zwycięstwa i taki blok byłby w stanie 
zdobyć potrzebna większość do wytworzenia 
rządu. W  tym tylko bloku możliwemby było 
przeprowadzenie zmian w konstytucji bez za- 
daleko idących ustępstw, któreby stworzyły 
dziwoląga, na którym państwa trwale btirlo- 
waćby nic można.

Jeśli się nić stanic taki potężny blok. aj© 
potworzą sic bloczki, to strona przeciwna bę
dzie je. ..einzeln schlagen" i może zaistnieć ten 
sam stan. jak przed przewrotem, lub obecnie. 
Nie potrzeba podkreślać, jak byłaby ułatwioną 
praca w społeczeństwie dzisiaj żdezorjcntowa- 
nem. a rządami sanacyjnomi zgnębionem. Blok 
taki może powstać wówczas, o ile na czele 
wymienionych stronnictw stoją ludzie pozba
wieni partyjnietwa i prywaty, których jedynym 
zawołaniem jest ..salus rei puhlie.ae suprema 
lex osto’ 1.

Pr. Nieć.

Członek R, N. Ch. P.

S u t a  polski w wyborach
do śliskiej Rady wojew.

W  skład jej wszedł jeden tylko Niemiec. — Zde
maskowanie obłudy sanacyjnej.

Na uh. poniedziałek zwołane było drugie 
w tej kadencji posiedzenie Sejmu Śląskiego. 
Po przesunięciu na koniec porządku obrad 
kwestji wyboru członków rady wojewódzkiej, 
zajęto się zgioszotiemi na piorwszem posiedze
niu wnioskami. Wniosek Oh. D. i N P R .’ doma
gał się przedłożenia Sejmowi spisu firm, wy. 
kotłujących roboty publiczne w- województwie 
Śląskiem, przedłożenia Sejmowi dokładnego 
zostawienia tych robót oraz liczby» zatrudnio
nych funkcjonariuszy »i robotników. Jak za
znaczył poseł Kopacz (z zespołu Cli. D. i NPR.) 
idzie o to. żc w caiym szeregu wypadków wła
dze przydzielają to roboty firmom z poza Ślą
ska, posiadającego swój odrębny charakter 
społeczno-gospodarczy, co zaostrza kryzys go
spodarczy i bezrobocie na miejscu. Wojewódz
two winno też przedłożyć budżet na r. 1930 — 
1931 a to. by gospodarka funduszami puMiez- 
nemi nie pozostawała luz kontroli. W  dysku
sji podnoszono (pos. Adamek PPS), że znano 
są w województwie Śląskiem fakty wydawania 
grosza publicznego na cele wyraźnie nieproduk
tywne a nawet destrukcyjne. Oba wnioski po 
przemówieniu pruła Korfantego —  odesla.no itO 
komisji budżetowej i socjalnej. Uchwalono też 
wniosek G-h. I*, i NPR. w sprawie rujnujących 
wymiarów pndatke-wych poezem rozwinęła się 
obszerniejsza dyskusja nad wnioskami klubu 
sanacyjnego (!) w sprawie krzywdzących re- 
dukcyj Ślązaków na kolejach D. K. P. Kato
wice i Kraków. Pos. Regwszcza-k słusznie wska
zał, że wnioski te są saoioosk a rżeniem się sa
nacji. Polityka bowiem personalna władz wo
jewództwa idzie systematycznie w kierunku 
zwalniania z pracy ludzi miejscowych, a na po
sady sprowadza się kandydatów z innych 
dzielnic Polski. Sejm wzywa wojewodę do za
przestania tych rugów. Pos. Korfanty zdema
skował obłudę sanatc-rów. żyjących w bardzo 
zażyłych stosunkach z wojow. Grażyńskim 
który posiada wpływ na politykę personalną 
D. K. P. i poczty i radził sanatorom. by po 
posiedzeniu \ odradzili p. wojewodzie takiego 
postępowanja. Z a wnioskiem sanacji z popraw 
ką Ch. P. głosowały wszystkie kluby z wy
jątkiem samych wnioskodawców sanacyjnych.

Oh. D. i NPR. zgłosiły następnie wniosek 
protestujący przeciw przenoszeniu urzędników 
i nauczycieli ze względów politycznych, dalej 
wniosek, domagający się przedłożenia projektu 
ustawy regulującej wewnętrzny ustrój woje
wództwa i i.

Dokonano następnie wyboru rady woje* 
wódzkiej, w skład której (dzięki absencji jed
nego posła niemieckiego) weszli dwaj repre
zentanci zespołu Ch. D. i NPR„ jeden reprezen
tant sanacji, jeden z PPS j jeden Niemiec.

i f l p t .  Kongres kobiet w Wiedniu
pod hasłem pacyfikacji świata.

W .Wiedniu rozpoczęły się 28 ub. m. obra
dy Międzynarodowego Kongresu Kobiet, które 
potrwają do 7-go czerwca włącznie. Wśród 

obecnych na kongresie znajduje się 40 przed
stawicielek prawie wszystkich państw i kra
jów świata.

Przemówienie powitalne wygłosił w pierw
szym dniu kanclerz Austrji dr. Schober, po
czerń rozpoczęły się obrady, oparte na refer* 
foch, wygłaszanych przez delegatki poszczegól 
nych krajów. Polską delegatką jest p. Szębeko, 
która wygłosiła przemówienie, skreślające po
stępy organizacyj kobiecych w Polsce. Stwier
dzić przytem należy, że księżna Gabryela Ra
dziwiłłowa, wysłana na kongres przez sekre-

W sprawie bloku antysanacyjnego.
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t lir. 145. „GŁOS NARODU 11 z dnia 5-go czerwca 1930. Sto «

tarjat generalny Ligi Narodów, nie jest Polką, 
lecz Litwinką, wrogo do Polski usposobioną.

Wnioski, zgłoszone dotychczas, dotyczą 
m . in.: pokoju 1 Ligi Narodów (wniosek doma
ga się dopuszczenia kobiet do delegacji na 
Zgromadzenie L ig i Narodów i na międzynaro
dowe konferencje pracy) rozjemstwa i paktu 
Ktlloga (wniosek domaga się zawarcia trakta
tów  rozjemczych, obejmujących wszystkie dzie 
dżiny na zasadzie postanowień statutu L ig i 
Narodów oraz paktu Briand— Kellog z 1928 r.) 
rozbrojenia (wniosek wzywa członków między- 
nar. Związku Kobiet do zajęcia się sprawą na
leżytego uświadomienia opinji publicznej w tej 
dziedzinie, wspópracy z międzynarodowym 
komitetem współpracy umysłowej; wychowa
nia dzieci w duchu międzynarodowego poro
zumienia; dnia pokoju międzynarodowego, 
w którym winny odbyć się we wszystkich kra
jach publiczne zgromadzenia na rzecz pokoju 
i sprawy międzynarodowych konwencyj. Inne 
wnioski obejmują, szereg zagadnień z dziedzi
ny ochrony kobiet i dzieci, opieki społecznej, 
zdrowia publicznego, ochronek, wychowania 
Dauczania, i t. d.

3 t a  M c w r i o c f t  ^ g p E f e i .  

Wybory do warszawskiego Bratniaka.
Podając w  numerze wczorajszym wyniki 

wyborów do Rady konstytucyjnej, mającej 
rozpatrzeć projekty, reorganizacji warszaw
skiego Bratniaka, zwróciliśmy uwagę na niską 
frekwencję wyborów (około 20 proc.). Pow o
dem tak małego zainteresowania wyborami by
ło między innemu stanowisko, zajęte przez nie
które organizacje jak, np. ,.Odrodzcnic“ . Sto
warzyszenie to usunęło się od udziału w wybo
rach. z powodu postawienia ich na płaszczy
źnie wybitnie politycznej, co w danym wypad
ku jest sprzecznem z interesami organizacji 
samopomocowej.

Wypłacić nagrodę literacką wdowie 
po ś. p. Orkanie!

Magistrat m. Warszawy ma zgłosić do ra
dy miejskiej wniosek, proponujący wypłacenie 
nagrody literackiej miasta Warszawy, która _  
jak wiadomo —  była przyznana ś. p. Włady
sławowi Orkanowi, wdowie po znakomitym pi
sarzu.

Dziwimy się, że wogóle sprawa wypłacenia 
nagrody wdowie po ś. p. Orkanie staje się 
przedmiotem dyskusji, zwłaszcza, że .nagrodę 
f/rzy znano wielkiemu pisarzowi na, dwa tygod
nie przed śmiercią. Podobno magistrat, wtedy 
nie miał pieniędzy, teraz więc. powinien załat
wić tę. naglącą sprawę bez dalszej zwłoki!

Wzrost pijaństwa w Łodzi.
Statystyki policyjne wykazują niepokojący 

objaw stałego wzrostu opilstwa w centrach 
przemysłowych. Bardzo duży wzrost zanotowa
no w Łodzi, gdzie -w r. 1927 zatrzymano za, pi
jaństwo 395 osób. w- r. 1928 —  4.879. w r. 
1929 aż 5.200, w tern 4.837 mężczyzn i 363 ko
biety. Jak stwierdzono do tego smutnego sta
nu przyczynia się w  dużej ilości wypadków 
sprzedaż alkoholu w dni zabronić**- ustawą, 
nie tyllko w restauracjach, ale i w sklepach, 
nie posiadających prawa sprzedaży alkoholu.

Uczniowie białoruskiego gimnazjum
skazani za komunizm.

W  Wilnie skazano na kary po 6 lat ciężkie
go więzienia trzech b. uczniów białoruskiego 
g imnazjum wileńskiego, wydalonych z zakładu 
za akcję komunistyczną. Są to: Jan Żytkiewicz. 
Borys Machler i Aleks. Żytko. Po odczytaniu 
wyroku, komuniści poczęli wznosić okrzyki an
typaństwowe, zmuszając tem policję do inter
wencji, która osadziła ich w celach.

Spór o kolor taksówek
między komisarjatem rządu a magistratem 

Warszawy.
Niezwykły zatarg powstał w Warszawie 

między komisarjatem rządu a magistratem. 
Kwestją sporną j pst różnica zdań, co do kolo
ru-. taksówek. Komisarjat rządu wystąpił z pre 
ten?ją, twierdząc, że jako władza administra
cji ogólnej, czuwająca nad bezpieczeństwtem 
ruchu w mifśeie, ma ostateczne prawo decyzji 
w s.prawach koloru taksówek.

W ładze miejskie nie podzielają jednak te
go dziwnego poglądu, udowadniając, że zagra
nicą. a choćby na Pomorzu, w Poznańskiem i 
Krakowie, gdzie taksówki są różnobarwne, pu
bliczność zupełnie nie jest zdezorjcntowana.

Prawdopodobnie niezwykły ten spĆT znaj
dzie epilog w Najwyższym Trybunale Admini
stracyjnym.

Fatalny finał pijackiej pewności.
Tragiczna ofiarą pijackiej zarozumiałości 

padł w Warszawie 39-letni Stanisław Broni- 
szewski. Założywszy się podczas libacji, że 
przepłynie Wisłę, pijany przybył na brzeg, ro
zebrał się i wskoczył do wody7. Na środku rzeki 
prąd począł go unosić. Przez chwilę pijak wal
czył z falami, lecz wkrótce, porwany nurtem 
wodnym, łnikmął pod falami.

Niesamowite wpływy p. Oberiander w Zakopanem.
Sprytny plan żydowskiej firmy. —  Starostwo bezsilne wobec krakowskiej dyr. kolei. —  W o
jewództw o krakowskie wprowadzone w Wąd.— Interwencja u ministra w sprawie jawnego 

gwałcenia przepisów. —  Kto wygra: prawo, czy bezprawie...?

Istnieje w Zakopanem od lat żydowska fir
ma hurtowa Mojżesza Oberlandera. a właści
wie jego córki Emilji, zajmująca się sprzedażą 
siana, owsa, jarzyn i t. d. Firmie tej zachciało 
się w  roku przeszłym własnego magazynu to
warowego na dworcu. Mowy jednak być nic 
mogło o uzyskanie miejsca prywatnego wpo- 
bliżu dworca, bo na to nic pozwalała ciasno
ta, a poza tem było pewnem. że nawet w ra
zie uzyskania jakiegoś skrawka ziemi, —  wla. 
dze miejscowe i powiatowe ntie zezwolą na 
tę budowę. W  sprzeciwie tym broniłyby władz: 
plan regulacyjny i postulaty ankiety, które do
magają się, zc względu na coraz bardziej wzra
stający ruch osobowy i towarowy i wobec 
ciasnoty dworca, skasowania w  tem miejscu 
dworca towarowego i .przesunięcia go w inne. 
hardziej odległe miejsce. Zdając sobie z tej sy
tuacji sprawę, panina Oberiander uderzyła 
w „irnną" stronę i, ku niemałemu zdziwieniu 
całego Zakopanego, uzyskała w drodze dzier
żawy od kolei, skrawek jej terenu, tuż przy 
torach dworca towarowego i konsens na budo. 
wę magazynu.

P. Oberiander uzyskała konsens wbrew7 
sprzeciwom gminy, uzdrowiska j sąsiadów, na 
których samej granicy buda ta nia stanąć,' a 
dalej nawet wbrew zarządzeniom starostwa no
wotarskiego i —  co najdziwniejsze —  wbrew 
woli Ministerstwa Komunikacji.

Ze widocznie dyrekcja kolei, względnie jej 
wiceprezes }>. Gicssman zdawali sobie sprawę 
z niewłaściwości kroku. ‘ świadczy najlepiej 
fakt. że o wydaniu konsensu nie zawiadomiono 
ani gminy, ani uzdrowiska, ani sąsiadów, od
bierając im tem samem możność rekurowania 
w terminie i przed rozpoczęciem budowy, którą 
zaczęto, ku niemałemu zdziwieniu wszystkich 
w drugiej połowie maja.

Skoro sąsiedzi. oraz władze budowlano 
miejskie i uzdrowiskowe, spostrzegły, że mimo 
ich opozycji, robota postępuje naprzód, zaczę
to przeciwdziałać temu i w rezultacie uzyskano 
od starosty nowotarskiego nakaz wstrzymania 
robót. Wstrzymanie prac przez starostwo oka
zało się jednak rzekomo nie formalnem. gdyż

magazyn -panny Oberliinder uzna-no za ..budy
nek kolcjowy(?)“ . Do tego stanowiska pana wi
ceprezesa Giessmana przyłączyło się także wo
jewództwo krakowskie, a właściwie jego w y 
dział administracyjny (dlaczego nie wojewódz
ka dyrekcja robót publicznych?!). interpretu
jąc to postanowienie, że i budynki prywatne 
podlegają kompetencji ’ kolei. W  następstwie 
tego wydział admin. wojew. polecił starościc 
cofnięcie wspomnianego zakazu i w rezultacie 
tego wstrzymana na krótki czas budowa za
częła dźwigać się dalej, j

Dopiero w t.em stadjum na skutek telegra
mu do Ministerstwa komunikacji i interwencji 
adwokata Diehla w Warszawie imieniem są
siadów. .Ministerstwo zarządziło w dniu 26 ma
ja w drodze telefonicznej wstrzymanie budowy 
i zażądało od dyrekcji krakowskiej przedłoże
nia aktów i wyjaśnienia sprawy. Tu p. wice
prezes przyjmując, że wysłanie aktów to już 
pozytywne młatwie-nic sp-rawy. wydaje ponow
nie nakaz prowadzenia dalszych robót, do cze
go skwapliwie, pracując od świtu do późnej 
nocy — . aby dzieło jak najrychlej uwieńczyć 
wiechą —  przystąpiła w dniu 27 maja p. Ober- 
1 and er. '

Krokowi temu nie zdołała zapobiec nawet 
delegacja zainteresowanych sąsiadów z sekre
tarzem zarządu gminy u wiceprezesa Gies
smana.

Nic dano jednak jeszcze za wygraną i w so- 
botę wysłano zc strony gminy i zarządu uzdro
wiska re.kurs przeciw zaradzeniom krakowskiej 
dyrekcji do Ministerstwa komunikacji, a poza 
tem depeszę wpro*t do pana ministra z prośbą 
n bezzwłoczne wstrzymanie robót, i położenie 
kresu bezprawiu, gwałcącemu interes publiczny 
w formie pogwałcenia przepisów budowlanych, 
pianiu regulacyjnego i postulatów ankiety mini
sterialnej w sprawie potrzeb Zakopanego.

Obecnie punkt ciężkości sprawy przeniósł 
się do Warszawy. Zobaczymy kto tu wygra. 
ezv interes publiczny —  czy fet interes pry
watny panny Oberiander? t ■ .

Zakopane w czerwcu. N. D.
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W Y ST A W A  CHIŃSKICH M ALARZY  
W  POZNANIU.

, b o  Poznania przybył 7. Pragi słynny, chiń
ski artyMa~malarz Wang-Mong z ' żoną Sliita 
Sun. również malarką. Egzotyczna pata. arty
styczna zamierza urządzić . wystawę « swych 
prac w czasie trwania Międzynarodowej W y 
stawy K onmnikacy jno-Tury stycznej.

W YPAD EK  SAMOCHODOWY  
GEN. BURHARDTA.

Gen. Biirhardt Bukacki uległ katastrofie 
samochodowej pod Sierpcem, doznając silnego 
stłuczenia lewej nogi i lewego boku. Ofiarę 
katastrofy odwieziono do W arszawy i umie
szczono w szpitalu.

jj 1 '■  ■ B g B B g

[przemienionego obecnie przez Magistrat wie- 
jlie.ki na ..Kino1" pod zarządem żyda Wasser- 
jbęrgera. gdzie odbyła, się Akademja ki ucz- 
j rżeniu Rodziny katolickiej. Słowo wstępne w y
głosił sędzia St.. Smagowicz. Następnie chór 
paraf ja lny pod batutą organisty miejscowego, 
Gwożdziowskiego odśpiewał: Hymn papieski. 
Po nim wygłosili piękne referaty Dr. Dębiński 
z Krakowa i prof. Fiętka. Po odśpiewaniu 
przez chór pieśni ..Zwróć w niebo swe oezy“ 
zakończył uroczystość przemówieniem ks. dzie
kan Hałatek. (m).

Nasze parki narodowe.
Zasłużony na polu ochrony przyrody w Pol 

sce. dr. W . Szafer, wydał niedawno łroszurę 
p. t. ..Parki narodowe w PoIsce“ . Opisuje on 
w nich nasze bogactw-a przyrody otoczone 
op;eką państwa, m. in. parki narodowe: w Ta 
lr»h, Pieninach, Puszczy Białowieskiej, na 

.W  niedzielę odbyły się wybory do rad miej-  ̂Czarnohorze i na Babiej Górze —  niektóre 
skich w miasteczkach: Łask, Sieradz i Aloksan- jwięlleszc rezerwaty, a więc: Świteź. lasy Adama 
drów Kujawski. W  Łasku głosowało około 90 :jir/ Stadnickiego ‘ pod N. Sączem, las cisowy 
proc. uprawnionych do głosowania. Xa 24 man-.^ tysiącem cisów w Wierzcblesie. lasy cisów

Wybory do rad miejskich
w Łasku, Sieradzu i Aleksandrowie Kujawskim.

daty Stronnictwo Narodowe zdobyło 6 , 
3

TP>8 jw Kniażdworze. kępę Radłowską nad Bałty- 
mandaty, ortodoksi 4. polski komitet wy- hiem j olbrzymie kryształy gipsu w Gzerwo- 

borczy (sanacja) 4, syjoniści 7 mandatów. —  nyTn Qill0tlll nad N jdą,
W  Sieradzu Naród. Kom itet W yborczy o trzy- _ , ‘ _  , _ , ,
mai 5 mandatów, PPS  5. BB i BBS przy po- . -0* ? ™ 1 l* * "ada™  w Polse 6 parków naro- 
parciu rzemieślników i rolników 4, .syjoniści 1, d0w* ch (0 po^orzehm  5>0 196 hektarów). 48 
żydowska prawica 5 i lista rolników i drób- reZenvatów ' 5 4 f i0  hektarów). 35 rezer-
nych rzemieślników 3 mandaty. Głosowało 87 
proc. uprawnionych. W  Aleksandrowie Kujaw
skim nie zaszły prawic żadne zmiany w ukła
dzie sił ,politycznych. Glosowało więcej niż j 
w roku 1927. Ogółem około 80 proc. roszczę- j 
gólny rozdział mandatów7 jest następujący: 
PPS 9 mandatów, Bund 2, rzemieślnicy i kupcy 
3 , właściciele nieruchomości 4 . '  żydowska de
mokracja 1, kolejarze 1, Stronnictwo Narodo
we 3 i Partja Demokratyczna 1 mandat.

Dzień Rodziny Katolickiej w WieFczce.
Uroczyste nabożeństwo. —  Akademja.

.W dn. 25 maja odbył się staraniem Ligi 
Katolickiej w W ieliczce przy pomocy L ig i kra
kowskiej uroczysty obchód „Dnia Rodziny K a 
tolickiej". Uroczystą Mszę św\ w kościele pa 
rafjalnym odprawił ks. dziekan Hałatek, a 

ks. Fr. Kwiatkowski T . J. z Krakowa wygłosił 
wzniosłe kazanie o katolickiej rodzinie, jako 
fundamencie katolickich narodów7, społe
czeństw i państw. Przeszło 2000 wiernych słu
chało wymownego ka-znodzieji. Po nabożeń

stwie przeniosła się większość zebranych do | 
pobliskiej sali dawnego kościoła św. Ducha,

watów stepowych (330 hektarów). 13 torfo- 
wisk(199 hektarów), 5 rezerwatów jeziornych 
(2.903 hektarów), oraz ' 5 utworów skalnych 
(350 hektarów).

Unadek prasy liberalnej w AngljL
W londyńskich kolach politycziych sensa

cję stanowi sfuzjowauie dzienników liberalnych 
„D aily  Chronicie" i „Daily News". W  ten spo
sób zamiast trzech dzienników liberalnych 
w  ciągu dwóch lat w Londynie pozostał tylko 
jeden. Przed dwoma laty „Westminster Gazet- 
te“  został sfuz.jowa.ny z „D aily News". Obecnie 
ten sa.m los spotyka „Daily Chronicie", organ 
L. Georgea. Upadek prasy liberalnej postępuje 
równolegle z upadkiem znaczenia politycznego 
liberałów. Nowopowstałe pismo nosić będzie na
zwę „D aily News Chronicie". Dawny „Daily 
Chronicie" istniał przez lat 50. Długoletnim je
go redaktorem był m. in. sir Robert Donald, 
autor proniemieckiej książki o Górnym Śląsku, 
która w  zeszłym roku spowodowała szereg kom 
promitujących autora rewełacyj.

Widz? źdźbło w oku bliźniego
a belki w swych oczach nie widzą.

Niemiecka prasa nacjonalistyczna w alar 
m u jacy eh depeszach podaje dziś wiadomość c 
aresztowaniu przez polską straż graniczną, na 
odcinku granicznym polsko-gdańskim w  okoli
cy Oliwy dwóch służących, 21-letniej Stein i 
26-letniej Gorczyńskiej. Dzienniki stwierdzają, 
że aresztowanie nastąpić miało z powodu prze
kroczenia granicy polskiej przez obie wspom
niane służące. Mimo przedstawienia przez pra
codawców obu aresztowanych łegitymacyj. zo
stały one przetrzymane na posterunku granicz
nym. skąd odesłane być mają do sądu w  Kar
tuzach. W  ostatnich dniach prasa nacjonali
styczna przytacza drobne wypadki tego rodza
ju. rozdmuchując, je w  sposób wyraźnie ten
dencyjny.

Smutny koniec polskiego służalec 
Moskwy.

W  Mińsku rozstrzelano w ub. niedzielę trzy 
osoby, mianowicie W asyla Bogdańca. Arkadju- 
sza Troehimowicza oraz Ignacego W ilka z W il 
na. Ten ostatni był na Wileńszczyźnie zna.nym 
działaczem P. P. S. lewicy. Zasądzony za anty
państwową działalność odsiedział karę w w ię
zieniu, poczem opuścił szeregi P. P. S. lew icy 
i przyczynił się do zdemaskowania posłów 
Greckiego i Dworczanina z białoruskiego robo- 
tniczo-włośeiańskiego klubu poselskiego. • 
W  maju hr. W ilk  przekroczył granicę sowiec
ką celem odwiedzenia swej rodziny w  Mińsku. 
Tam aresztowano go pod zarzutem „działalno
ści antysowieckiej" i skazano na śmierć przez 
rozstrzelanie.

Wilkins otrzymał łódź podwodną.
Amerykański departament marynarki 

uwzględnił prośbę badacza podbiegunowego 
Huberta Willkinsa i podarował mu łódź pod
wodną. „0  X II" . Jest to przestarzały typ łodzi 
podwodnej 7 r. 1917.

Willkins zamierza tę łódź zaopatrzyć w przy 
rządy, któreby mu umożliwiły podróż pod po
włoką lodową i przebijanie powłoki. Ma on za
miar powrócić do Europy na „Zeppelinie" aby 
poczynić ostateczne przygotowania do swojej 
ekspedycji do bieguna północnego.

Profesoi wojny domowej.
„Prawda" donosi że akademja komuni

styczna w Moskwie zaprosiła znanego przy
wódcę komunistów niemieckich Maksa Hełea 
na stanowisko profesora teorji praktyki woj
ny domowej. Maks Hele oprócz wykładów ma 
urządzać, przy pomocy instruktorów wojsko
wych. ćwiczenia praktyczne w  zakresie walk 
ulicznych. * *

Klakierzy w kinach paryskich.
1 W  kinach paryskich zaprowadzono w os

tatnich czasach klakę. Nie chodzi tam jednak 
o oklaskiwanie pewnych artystów, jak w  te
atrach. tylko o wywołanie nastroju przychyl
nego dla sztuki podczas premjer filmowych. 
Kierownicy kin paryskich plącą zwykle klakie- 
rom po 10 franków za wieczór, udzielając im. 
oczywiści0 też biletów bezpłatnych. Klakiera- 
mi są tylko mężczyźni, gdyż kobiety —  jak 
oświadcza szef klaki w  „Casino de Paris" u—  
nie umieją dość głośno klaskać. ►

ZDERZENIE PAROW CÓW  W  K ANALE  
LA  MANCHE.

1 Wskutek gęstej m gły zderzyły się w  Ka
nale La Manche w7 nobliżu Beacby Head dwa 
parowce, szwedzki „ In ęy r1 z transportowcem 
italskim „Littorno". „Inger" zo-tał tak silnie 
uszkodzony, żc zatonął w  przeciągu kilku mi
nut. Tylko dwóch lud z? z załogi tpgo parowca 
'/■dolano uratować. Piętnastu marynarzy zgi
nęło. 1

Cek ero uregulowania nakładu 
orosimy o najrychlejsze uregu
lowanie prenumeraty.
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Zajęcia poetów paryskich.

Ideały poetów zmieniają się. Dawniej opia- 
' wali cmi księżyc, dziś wolą automobil. .Test 
w  t?m może i nieco praktycznego spojrzenia 
na świat, bo przecież samochód jest rzeczą o 
w iele bardziej godną wzdychania, aniżeli da
lekie. zimne ciało niebieskie.

Istnieje imiasto. w którem literatura, mimo 
wszystko, jest w  nieśmiertelnej c  nie i modzie. 
To Paryż —  „miasto-światlo11. Tam kupcy am
bro,jonują się w popieraniu literatury (zresztą 
dla własnej reklamy). Posłuchajmy:

Znakomity pisarz, Paul Mor and nie potrze
buje reklamy. .Test dość sławny. Ale jego p o  
trz.ebują dla reklamy kupcy. Mógłby więc. p. 
Morand znaleźć dziesięciu wydawców na swo
ją  książkę, ale wydał ją właśnie w „W ielkim  
domu białych towarów11. Jego wydawca, król 
płótna, ofiaruje do każdych trzech biustono
szy lub do płaszcza kąpielowego —  jednego 
Maranda. WidzJmy więc, że książka może pod
nieść popyt na artykuł. Cóż to za p iękny  w i
dok byłby trp. u nas: klient, kupujący trzy pa
sty szelek dostaje do tego zadarmo powieść 
Goetla.

Powodzenie Ludwiga cz.y Mauroisa, biogra
fów powieściowych wielkich ludzi, nie daje 
spać innym literatom. I  tak np. pisarz paryski. 
J. Delteil, ktÓT.y niedawno napisał ,,$w. Joannę 
D‘Are“, pisze obecnie biografię Potina, najwięk 
ezego kupca towarów kolonialnych w Paryżu, 
lim y  zaś poeta opracowuje życie króla samo
chodów francuskich. Citroe-na. Tak więc T>1- 
tefla będzie żyw ił do końca życia kupiec Po- 
tin, a. jego  kolegę przemysłowiec Citroen. W  ten 
sposób poeci będą żyć -wygodnie, choć zostaną 
straceni dla sztuki.

Podobno jest faktem stwierdzonym, że dwie 
wielkie firmy paryskie, jedna z perfumami, 
druga a szampanem, zaangażowały ®a stałe 
dwóch (młodych poetów francuskich o znanych 
nazwiskach, jako szefów reklamy. Poeci ci, do
skonale zresztą honorowani, zamiast, układać 
sonety, układają katalogi towarowe i ogłosze
nia dziennikarskie.

Poznań uczcił Kochanowskiego
który był kanonikiem poznańskim.

Z  inicjatywy Senatu Uniw. Poznańskiego i 
Tow . Lit. im. Mickiewicza odbyła się 1 b. m.
-w aarii Uniwersytetu uroczysta akadcmja ku 
uczczeniu 400-ej rocznicy urodzin Jana Kocha
nowskiego Pierwsze rzędy zajęli przedstawicie* 
le  władz rządowych i samorządowych oraz licz
ne osobistości z kół kulturalnych. Ąkadcniję 
zagaił rektor Uniwersytetu Kasznica. poezem 
prof. T. Grabowski wygłosił odczyt n Kocha
nowskim. Poza tern na program akudemji z ło 
żyły się recytacje z dzieł Kochanowskiego i po
pisy mieszane chóru akademickiego. Po aka
demji ks. Majkowski dokonał otwarcia wysta
w y  regionalnej _pamiątek po Kochanowskim, 
mianowicie jego dzieł oraz prac. odnoszących 
*ćę do jego  działalności, jako też aktów i pa- 5wrj r0.p 
miątek z okresu X V I do X X  wieku, będących j 
w  przechowaniu Bib! jo teki Poznańskiej i K ór

n ick ie j oraz kapituły poznańskiej, której kann-1 
nrłdem był w  swoim czasie .Tan Kochanowski, w łonie nowej dyrekcji, przyjedzie dopiero

NO W I DYREKTORZY SCENY LW OW SKIEJ. w s i e r -p n i u  1 zaraz rozpocznie próby z nowoza-
angazowanym personalem. Sezon rozpocznie 

PB- Czapelaki i Zaleski, nowi dzierżawcy j  września premjerą na nowej, trzeciej sce- 
teatrów miejskich lwowskich, zjechali już do nie*, „Rozm aitości'1 w gmachu Domu Narodne- 
Lwowa. P. L. Schiller, kierownik artystyczny go.
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M onum entalne a rcyd zie ło  ś p ie w n o -m ó w io n e  —  R ew elacja  —  Film  m ilionów ?

mm  k o m e d i a n t ó w
Role g łó w n a :

LAURA LA PMINTĘ -  JOZEF SCH1LDKR&UT -  AL^A RUBENS
Reellzacjla; H A R R Y  P O U A R 9  tw órca „C h a ły  w u ja  T o m a "

M u zyk a : Józe f Czerniaw ski. — —  ... —  Ś piew y w  je ży k u  angie lskim .
R o n a tto  Fenom enalna k o m e d ia  d źw ię k o w a .

Poezątek seansów codziennie o sodz. 5, 7 i 9W wieczór, w niedziele i czwartek o godz. 3 popoi

n o w e n n  Ceny m iejst n isp od w ytszon e . n n a o n n

PiJkarśtwo krakowskie.
W  przededniu 10-lecia Pol. Zw. Piłki Nożnej.

(I.). Chcąc pokrótce naszkicować tegorocz
ny sezon sportowy Krakowa, musimy zacząć 
od piłkwrstwa jako od sportu, który najwcześ
niej odżywa z martwoty zimowej. T rzy kluby 
ligowe: CraCCvia, Wisła i Garbarnia, mające 
już za sobą ninna-l jedną trzecią gier o mi
strzostwo, nie osiągnęły jeszcze pełnej formy, 
a nawet do pewnego stopnia przeżywają jej 
spadek. Najjaskrawsze załamanie się, wprost 
rewelacyjne po zeszłorocznych błyskotliwie 
7/Cz.ęśliwych sukcesach, obserwujemy u Gar

barni. Chwilowe tyłko okresy słabości, i co 
najciekawsze, przeważnie na własnych bo
iskach, mogliśmy widzieć u Wisły i Cracovii, 
odwiecznych rywali, którzy wespół z warszaw
ską Legią zapewne rozegrają w tym roku os
tatni akt widowiska: .Jak  się zdobywa mi
strzostwo L ig i“ .

Rozgrywki o mistrzostwo okręgowej klasy 
A nie cieszą się wielką popularnością, choć nie
jednokrotnie są ciekawsze niż walki ligowe. 
A -klasowe drużyny mają. bowiem dość dobre
go matPrjahi. by stawić opór, a naw t, wygrać 
z grającą, w  takich wypadkach, bez ambicji, 
drużyną ligową. Dużo mógłby tutaj zmienić na 
dobre projekt Dra Mielecka, pragnący wpro
wadzić rozgrywki o puhar .na całym teren? 
PZPN-u, be$ wyraźnego podziatu piłkarzy na 
arystokrację'* i „demokratyczne pospólstwo*''. 

Zapewne jednak dużo upłynie jeszcze czasu, 
nim projekt ten zostanie zrealizowany. 7, po
śród drużyn A-klas owych na czoło wysunął się 
w tegorocznych rozgrywkach „Wawel", które
mu na pięty następuje ,2Makkahi“ . Zeszłorocz
ny mist.rz „Podgórze11, wskutek utraty s z e r e 

gu graczy, nie. odegra przypuszczalnie d a w n e j

Poza emocjami ligowemi świat, piłkarski 
Krakowa przeżyje wkrótce dzień wielkiego 
święta —  obchód 10-lecia PZPN-u, oraz zwią
zane z nim mecze: Łódź—-Kraków i AusłrjŁ—  
Polska. Przygotowania do tej podwójnej uro
czystości. która odbędzie się 15 czerwca, są 
w  pełnym toku. Stworzono dwa, współdziała 
jące komitety: jubileuszowy pod przeor, dra
Cetnnrowskicgo i drugi pod egidą pułk. Monda. 
prezesa KZ< PX-n, zajmujący się organizacją 
spotkania m i ę d z y n a r od o w e g o.

Obchód jubileuszowy rozpocznie się nabo
żeństwem w* świątyni Marjackiej, porznm po 
złożeniu wieńców na grohip Nieznanego Żołnie
rza. i pochodzie do Parku dra. Jordan a. —  gdz.i© 
młodzież złoży hołd wielkiemu pionierowi w y
chowania fi7.yc7.uego, drowi Jordanowi. —  od
będzie się w  sali Starego Teatru uroczysta aka- 
demja sportowa, na którą' zaproszono rząd. 
związki zagraniczne j krajowe, przedstawicieli 
dyplomatycznych i t. p. Niestety 7, powodu 
zbyt krótkiego terminu ni-5 będzie mogła, być 
wykończona odznaka PZPN., więc. zamiast de
koracji, osoby zasłużone dla. piłkarstwa. odzna
czone zostaną dyplomami honorowemu Na za
kończenie rozegrane zostaną wymienione me
cze reprezentacyjne na boisku W isły albo Pra
com i. (A —■n.)

POCHW AŁA GRY KOSSOKA Z „CRACOVII« 
Wyróżnienie graczy Wisły.

Wiedeńskie dzienniki wyrażają się z uzna
niem o zwycięskiej walce reprezentacji Krako
wa z drużyną zagrzebską, „Montags Zcitung’1 
pisze, że dla publiczności było niespodzianką 
zwycięstwo Folakóiw po niepowodzeniu z Bu
dapesztem. Zwłaszcza podobał się Wiedeńczy
kom napad drużyny polskie!, a Szczególnie gra 
Kcssoka. Sposób w  jaki Kossok obchodził 
przeciwnika, przypominał, zdaniem dzieunika 
wiedeńskiego, znakomitego piłkarza austrjackie 
go, Schaffera, zwanego ongiś „królem futbolu11. 
Z innych graczy wyróżniają dziennik' wiedeń
skie: Pychowskiego, Reytnana i Cmilaka, repre 
zfntacyjnych graczy W isły.

CZTERY ZW YCIĘSTW A  NAD ESTONJĄ 
NASZEJ REPREZENTACJI TENISOWEJ.

Po klęsce 7, Finiandją w Helsingforsie, ten- 
nisiści nasi, zaproszeni przez Estoński Związek, 
udali się do Tallina, gdzie rozegrali szereg spot. 
kań pokazowych. Gracze nasi wygrali cztery 
mecze, jedną grę przegrał tylko Tłoezyński. 
Największy sukces odniosła Jędrzejowska, bi 
jąc Hesse 6:0, 6:1 i Warmiński, który pokonał 
Pukka 6:0. 6:2.

j j t g c ę g M  eiefomye.
Gmina starców w Ameryce.

Dokonany świeżo spis ludności w Stanach 
Zjednoczonych A. P. ujawnił niezwykły ruch 
przeciętny mieszkańców jednej z gmm górni
czych. Cooko City. Z pośród 50 mieszkańców 
tej gminy, dwu ma przeszło S0 lat. 11 —  prze
szło 70. 1T> —  powyżej 60. Wiek przeciętny 
mieszkańców tej zgoła „dojrzałej" gminy w y
nosi r>6 lal.

1000 papierosów wypala rocznie jeden 
Amerykanin.

Według ogłoszonej w tych dniach oficjal
nej statystyki, k 011 sunie ja papierosów w roku 
ubiegłym wynosiła w Stanach Zjednoczonych 
A . P „  11°,036,000.000 sztuk, to jest o 
13,000,000.000 Sztuk więcej, niż w roku po
przednim. Na jednego mieszkańca Stanów Zje
dnoczonych przypada cokęiwiek ponad 1.000 
wypalonych papierosów na rok. Zaznaczyć się 
jeszcze godzi, że amerykańskie fabryki wyro- 
bow tytoniowych zaprowadziły w roku ubie- 
giym nowe maszyny do wyrobu papierosów, 
które pracują z zawrotną wprost szybkością, 
wyrabiając na minutę 1.200 papierosów.

(fiticiri iBtifggggya>Fgiczaf

EUGENJUSZ STARCZEW SKI __  WIDMA  
PRZESZŁOŚCI, szkice historyczne, Wyd. Twa 
Kresów Wschodnich. Gebethner i Wolff.. 1060. 
Jest to wydanie pośmiertne autora z przedmową 
Boi. Lutomskiego i zawiera szereg ciekawych 
studjów historycznych 7. wieku 17, 18 i połowy 
10-tpgo oraz wnikliwych profilów wybitnych 
osobistości (n. p. Radziwiłła „Pa,nie Kochanku1’ , 
Rzewuskiego. Branickicgo. Kossakowskich. 
Czartoryskich Potockich i Poniatowskich).-

M.\RJAN PORCZAK —  DYKTATOR JÓ
ZEF PIŁSUDSKI I „PIŁSUDCZYCY", Kraków, 
10:50. Książka socjalistycznego działacza oma
w i a  postać Piłsudskiego i jego kliki z punktu 
widzenia socjalistycznego, nie szczędząc przy
krych dla dyktatora, dokumentalnych szczegó
łów.

W Ł A D Y S Ł A W  LUDW IK EVERT —  POZA  
FRAZESEM 1 DEMAGOGJĄ, szereg publicy
stycznych szkiców na temat dyskusji ustrojo
wej. Autor, nacz. redaktor „Polski Zbrojnej1, 
broniący w tych siedmiu artykułach polity
cznych światopoglądu arcysanacyjnego, pisuje 
również poezje j powieści, a w przedmowie za
znacza: „ambicją moją było ustrzec się, przed 
frazesem i demagogią". Sanacja cierp.i na brak 
poważnych argumentów (logicznych, bo wyłą
czamy pięści) jak więc w tym wypadku mógł 
sic autor wierszy ustrzec przed frazesem?

T g  J ź g g f e o g g ł i c .

Trio prof. Theremina: „Muzyka z powietrza".
K iedy  Hertz, badając zasady rozszerzania 

się s iły  elektrycznej, wykrył fenomen fal ebk- 
iro-magnetycznych i wykryciem tein stworzy! 
podstawy przyszłej telegrafji bez drutu, był 
przekonany, że przenoszenie się encrgji elektro
magnetycznej za pomocą fal nie będzie miai j  
n igdy praktycznego znaczenia. A le już w kij
ka lat później okazało się, że gen jus z ludzki, 
chwyciwszy raz wątek nowych możliwości w y
nalazków, nie zatrzymał się na tym punkcie, 
do którego doszedł Hertz, lecz pari dalej ku 
coraz nowym odkryciom tajemnic fal elektrycz
nych. Po Hertzu przyszedł Popow, po Popowie 
stworzył Marconi antenę nadawczą, dla telegra. 
f ji iskrowej, potem znów Braun, Slaby i Wie.il 
dokonywali dalszych ulepszeń techniki w za
kresie radjo-teobniki, wreszcie zgoła cudowny 
■wynalazek lampki katodowej umożliwił wzma
cnianie niezmiernie słabych fal elektro-magne- 
tycznycli. tak, że włączony do aparatu odbior
czego głośnik, m ógł już zamieniać na fale aku
styczne materiał fal elektro-magnetycznych, 
wprowadzony do lampek z anteny.

Co czeka nas jeszcze na polu radjofonji —  
któż zdoła przewidzieć. Na podstawie zaledwie 
części tych ulepszeń, jakiemi rozporządza dzi
siaj radiofonia, wysnuł Bernard Shaw wcale 
zajmujące wnioski w  odniesieniu do praktycz
nego zastosowania jej w roku 3000, w którym 1

rozgrywa się czwarta cz.ęść jego wielkiej cy
klicznej komedji „Z  powrotem do MatuzairmaT. 
Ludzie, występujący w  „Traged ji pewnego star
szego jegomościa", posługują się w rozmowach 
telefonicznych rodzajom widełek stroikowych, 
będących równocześnie stacją nadawczą.i od
biorczą i noszą je wygodnie w  kieszeni.

Wynalazek prof. Theremina, o którym jest 
dość głośno od kilku lat, musiał przyjść, jako 
prosta konieczność ewolucyjna całego szeregu 
czynników radjofcnji, która doprowadziła już 
do nader ciekawych prób otrzym ywania 'dźw ię
ków nie z normalnych źródeł akustycznych 
(głos ludzki, instrumenty muzyczne itd.), lecz 
bezpośrednio z pobudzonych do funkcji lam
pek katodowych za pomocą samych tylko fal 
elektromagnetycznych, wytwarzanych w odpo
wiednich przyrządach „dynaphonu" czy „sphae- 
rophonu". Posiadacze aparatów odbiorczych 
w  typie neutróćlyny musieli zauważyć- zjawi 
ska .indukcji i interferencji fal, wywołujące nie
oczekiwane rezultaty, kiedy zbliżyli rękę do 
przestrzeni między drugim a trzecim zwojem. 
Prof. Theremin wpadt na pomysł przeniesienia 
na zewnątrz aparatu radjowego jednej z za
sadniczych części oscylatora, powiększenia go 
do rozmiarów okoto czte.rdziesto-centimctrowe- 
go pręcika, który staje się ośrodkiem pola clek- 
tro-magnetycznego. Jakikolwiek przedmiot w 
tern polu stanowi dJa fal wytwarzanych ta 
dragi ich biegun. Oddalenie się tego przedmio
tu lub zbliżenie do pręcika wywołuje wydłuże
nie się lub skrócenie fali, jej niską, lub wysoką 
częstotliwość. Ten ładunek" fal, będący w y

nikiem różnicy interferencji, obracającej sie 
w cyfrze 20.000 drgnień, przejmuje odbiorczy 
aparat, radjowy i oddaje głośnikowi do prze
tworzenia na elźwięk. Skala możliwości tych
1 ohude.fe jest tu bardzo rozległa, sięga bowiem 
od bardzo niskich tonów, w  których słuch mo
że dokładnie rozróżnić poszczególne drgnienia, 
aż do najwyższych, jakich już na żadnym in
strumencie nie można osiągnąć. Na razie uży
wa prof. Theremin do wywoływania fał ręki.
Wibracja je j ożywia, moduluje tony. które sa
me przez się są twarde, beczące w  dole, piskli
we, świszczące w górze. Opornica grafitowa, 
którą —  jak pedałem —  operuje grający, wpro
wadza, znaczne możliwości dynamiczne, pocią
gające za sobą także zmiany zabarwienia to
nów. Z natury rzeczy wynika, żc na aparacie 
prof. Theremina moźDa wydobywać tylko jeden 
dźwięk w  jednej chwili. A le niema na świccie 
drugiego takiego instrumentu, na którym moż- 
naby w ygryw ać melodje o-podobnej rozpiętości 
regestrów. Najkrótsze struny fortepianu, odpo
wiadające najwyższym dźwiękom ich, liczą po
nad dwadzieścia ceotimetrów. W  aparacie The- 
remi-na drga f&la od kilku milimetrów począw
szy i dochodzi do długości, odpowiadającej s>ze- 
snasto-stopowym rurom organowym. Wiązanie 
tych tonów w  melodje jest rzeczą wymagającą 
pewnej, chociaż może nie zbyt trudnej do po- 
siądnięeia, wprawą. Efekt dźwiękowy, dobyty 
z dobrego głośnika, przypomina ton wiolon
czeli w dolnym regestrze, potem przechodzi 
w  podobieństwo piły ogrodowej, która w latach 
panowania jazzu doszła do tytułu instrumentu

muzycznego, ale można tu także wysłuchać 
brzmienie grzebienia z bibułką. K to  zaznał wra
żeń akustycznych, wynikających z załamywa
nia się fal głosowych w cudowałem hapt.isterium 
w Pizie, ten pod wrażeniem aparatu Theremina 
nie ulegnie przesadnemu zachwytowi. Granice 
artystyczne tego aparatu są narazie jeszcze 
dość ciasne. Ręka ludzka nie może osiągnąć 
tak znacznej i tak niezawodnej ruchliwości, 
ażeby poza wykonywaniem melodyj o dłuż
szych wartościach rytmicznych, mogła pory
wać się na rzeczy o czynnikach pasażowych, 
fiorit-urowych i t. p.

Wszystko to jednak nie wyklucza ogrom* 
uych możliwości rozwoju aparatu Theremina. 
Hertz nie widział przyszłości dla swojego w y 
krycia pod względem praktycznym, ale my mo
żemy być pewni, że może niedługo pojawią się 
jakieś klawiatury z olastyoznemi zasłonami, 
które zastąpią w  aparatach Theremina ruchy 
ręki. W tedy może aparaty te staną się czynni
kami orkiestr symfonicznych i może przyczynią 
się do dalszego wzbogacenia naszej muzyki.

Prof. Theremin wyręczył się w koncertach 
krakowskich swojego tria —  asystentami, z któ
rych p. W ładysław Kalecki poinformował słu
chaczy o zasadach wynalazku. K ilka melodyj
nych numerów', przeważnie z zakresu pieśni 
i arji włoskiej, wypadło w interpretacji tria 
(dwa aparaty Theremina i fortepian) wcale 
udatnie, chociaż czystość intonacyjna jednego 
7. grających pozostawiała to i owo do życzenia.

Zdz. Jach.
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Kraków, dnia 4-go czerwca 1930.
Ś r o d a  4: św. Franciszka Car.
C z w a r t e k  5: św. Bonifacego.
C z w a r t e k  5: wach. sloóca o godz. 3.54 

zach. o 20.03.

Z U N IW E R SYTE TU . W  piątek 30 maja b  
r. odbyła aię promocja artysty malarza p. Jó 
zefa Edwarda 2 imion Dutkiewicza, rodem 
z  Krakowa na doktora filozofjl. Promował 
Pan Dr. Pagaczewski, profesor historji sztuki

AK A D E M JA  K U  UCZCZENIU 400-ej ROCZ 
N IC Y  URODZIN JA N A  KOCHANOW SKIEGO. 
Staraniom Sekcji Języka Polskiego naucz. 
Szkół powsz. w Krakowie odbędzie się dn 
czerwca o godz. 10.30 nabożeństwo w kościele 
rw. Anny. a następnie akademja w auli szkoły 
powsz. im. św. Florjana przy ulicy Szlak 
dla uczczenia 400-ej rocznicy urodzin Jana 
Kochanowskiego.

SZEŚCIOLECIE KORPORACJI LAU D A 
Dnia 1 bm. obchodziła korporacja Landa szó 
stą rocznicę swego założenia. Uroczystość roz
poczęła się nabożeństwem, odprawionym w  ka 
piicy Loretańskiej przy kościele OO. Kapmc.y 
nów. Po nabożeństwie mial miejsce uroczysty 
Konwent w  sali. Towarzystwa Lekarskiego, 
w  którym wzięli również udział Rektor Eoyer 
i prof. Kumaniecki.

N A  W CZORAJSZYM  TAR G U  płacono nast 
ceny: litr mleka niezbier. 35— 40 gr., 1 kg. ma 
sła zwyez. 3.80— 4 zł., sera krowiego 1— 1.20 
zł., ja ja za sztukę 13— 14 gr. Drób: kura 4— 8 
zł., para kurcząt 3— 6 zł., kaczka 4— 6 zł., gęś 
8 _ 1 0  zł. Cebula nowa 1 kg. 25— 30 gr.. kapu
sta biała nowa szt. 1.20_150 zł., pomidory 
1 kg. 7— 7.50 zł., kalafiory szt. 0.70— 1.50 zł. 
rombarbar 1 kg. 45— 00 gr.. szparagi 1 kg, 
2 .4<V_2 .fi0  zł.. ogórki 1 k g ! 2.20— 2.40 zł.

N O W Y  W Y S T Ę P  K A S IA R Z Y . W  nocy 
z 31 maja. na 1 czerwca okradziono k;--sę Stef- 
czyka. znajdującą się w kancelarii ks. F lorja
na Dutkiewicza w Jaślauach (pow. Mielec) 
Sprawcy weszli do mieszkania ks. Dutkiewicza 
przez okno i udali sie. do kancelarii, gdzie 
stała kasa. W  ka*de tej w górnej części prawe
go bolcu wycięli rakiem otwór w  Formie litery 
U  (45><26 cm) i zabrali 500 zł, Dochodzenia 
w toku.

ŚMIERĆ W  PŁOM IENIACH . Onegclaj w y
buchł pożar w  zabudowaniach Józefa Głoda 
w  Kunowie (pow. nowosądecki). Ogień znisz
czył stodołę, szopę na narzędzia rolnicze i dach 
nad stajnią. Na strychu nad stajnią spał syn 
Głoda —  Michał (lat 12), który nie prz^hu 
dziwwzy się —  znalazł śmierć w ogniu. Ogólna 
szkoda wynosi 1500 zł. i jest, pokryta ubezpie
czeniem. Przyczyną, pożaru było prawdopodob 
nie porzucenie niedopałka papierosa.

Zabita męża siekierą.

~ f , w p r r ’ IKATY.
EGZAMIN no.reŻAŁOŚCI w gimnazjum żeń 

skietn fir. Urszulanek w Krakowie, w dniach 27 
do 30 maja b. r. zdały: Mar ja Bieniarzńwna. Wan 
da Chudńwna. Anna Erainowiczówna. Marja Fili 
pi, Krystvna Ganiewska, Wiesława Glińska, Ho 

'leńa Głodziriska, Marja Hoffmanówna, Zofja Kiel- 
manówna, Zofja Kistelska, Eleonora Klimkówna, 
Jadwiga Kozłowska. Halina Krotkie-wska,^ Zofja 
Malczewska. Teresa Monstinówna, Wanda Napiór
kowska, Irena Pabjanówna, Marja Piotrowska. Zo
fja Podworska. Jadwiga Polówna, Zofja Półtora- 
kówna, Marja (Jadratówna, Aleksandra Siwadłow- 
ska, Marja Śkrochowska, Śtanisłam-a. Skroohow- 
ska, Marja Sowińska, Irena świerz.yńska, Janina 
Schindlerówna, Anna Szczftklikówna. .Tanina ?7rfw- 
ozyńska, Gabryela WojsówmA, Zofja Zającz
kowska. ..

Z KRAK . KOŁA FILOLOGICZNEGO. Dziś we 
środę o godz. 7 iwieczór odbędzie się w sali Se- 
mśnarjum filol. klas. (ul. św. Anny 12 .parter) od- 
esyt 'prof. Sinki p- t. „Z nowszej literatury o 
sofistach".

o
TE ATR  IM- J. SŁOWACKIEGO.

Środa: ..Egzotyczna kuzynka11 (prsedst. popu
larne — ceny zniżone).

Czwartek: ..Mysz kościelna11 (przedst. popular
ne — ceny zniżone).

Piątek: ..Grand hotel," (przedst. popularne — 
ceny zniżone).

R E P E R T U A R  K I N O T E A T R Ó W .
WANDA: „Statek komedji" (w roli gł. Laura 

La Plante) film dźwiękowy.
SZTUKA: „Pokusy Europy" (film dźwiękowy).
BAGATELA: „Biały grzech".
NOWOŚCI: „Dziewczęta ber posagu1 (w roli 

cł A. Ondra).
CORSO: „W  obronie honoru" (w roli gł. Tom

M APOLLO: „Kochanka Rozwolgkiego" (w roli 
gł. Rrygida Hełm). .

W ARSZAW A: .Rat i Pataehon wśród ludozer-
ców1*

UCIECHA: ..Marsz weselny" (reżyserja Stre- 
cheima); flim dźwiękowy.

Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. Pozo
stałe dni bieżącego tygodnia po wyjezdzie M. 
Frenkla poświęcone będą na przedstawienia po ce
nach zniżonych największych sukcesów komedio
wych tego sezonu, a to dziś kapitalna komedja 
VoTneui]‘a „Egzotyczna kuzynka". 'luDo „Mysz 
kościelna", pojutrze „Grand hotel". W sobotę 
wchodzi na r&pertuar komedja S. Geyera „w e j
ście tylko dla państwa", grana w Paryżu p. t. 
..F.scalier de service", przygotowana^ przez. p. 
Chmielewskiego z pp.: Kostecką, Łozińską Mie
lecką. Fabisiakiem. Grolickim, Niewiarowiczem 
w rolach głównych. W  niedzielę po południu 
kom eta" Fredry.

Przed sądem przysięgłych w krak. wydziale 
karnym, rozpoczęła się wczoraj dwudniowa 
rozprawa przeciw 45-łetniej Annie Dzięgielo
wej, oskarżonej o zbrodnię pospolitego mor
derstwa z § §  134, 135, IV . u k. popełnioną na 
swym mężu Jacentym.

Wedle aktu oskarżenia, dnia 25 listopada 
1929 zgłosiła się Anna Dzięgelowa na posteru
nek policji w Sierszy, podając, że męża sie
kierą dwa razy uderzyła za to, że ją pobił sie
kaczem. Funkcjonariusze policji udali się do 
Trzebionką do mieszkania Dzięgielów, gdzie za 
stali leżącego na podłodze męża. oskarżonej, 
Jacentego, krwią zbroczonego, ze śladami ude
rzeń siekierą na głowie. Odwieziony do szpita
la Dzięgiel w dwa dni potem umarł. Sekcja 
zwłok stwierdziła, że przyczyną śmierci było 
zgruehotanie kości czaszki, z następowym 
krwotokiem między mózgiem a oponami.

Oskarżona w  śledztwie przyznała się, że 
ona zadała mężowi siekierą śmiertelne rany, a 
uczyniła to w następstwie zranienia jej przez 
męża siekaczem w czoło. Podała, że mąż mal
tretował i sekował ją i jej dzieci, że często 
bil ją  tak, że musiała z domu uciekać: na utrzy 
manie rodziny złożonej z 8 osób wydzielał 
jej dziennie jedynie 2 zł. Krytycznego dnia le
dwie wstał z łóżka począł się awanturować 
i uderzył ją, siekaczem w czoło, na co ona bro

niąc się odparowała i uderzyła go dwa razy 
siękierą w głowę.

Śledztwo wykazało, że Dzięgiel był człowie
kiem uczciwym, przywiązanym do rodziny i
nadzwyczaj pracowitym   jednak pożycie
z  żoną było złe. Przyczyną tego był fakt, że 
go rodzina wyzyskiwała, a matka stale bunto
wała dzieci przeciw ojcu. Nic więc dziwnego, 
że ,czuł do niej żal, że był gwałtownego usposo
bienia, nieraz w uniesieniu obrzucił żonę i dzie
ci obelgami, a czasem nawet ich pobił. Żona 
i dzieci nie byli mu dłużni, bo go bili. na co 
się skarżył wobec świadków.

W ykazało dalej śledztwo, że winę złego 
pożycia ponosi żona. Że oskarżona nie działała 
w obronie własnej, zadając mężowi śmiertelne 
rany siekierą, wskazuje umiejscowienie rany 
na szczycie głowy. Przemawia to, zatem, że 
ciosy zostały mu zadane z nienacka, Również 
nieprawdziwe jest twierdzenie oskarżonej, że 
mąż uderzył ją siekaczem —  lekarz bowiem 
stwierdził, że rana nie pochodzi od siekacza.

Na wczorajszej rozprawie przesłuchano 
oskarżoną oraz kilku świadków, poczem roz
prawę odroczono do dnia dzisiejszego. Prze- 
wodn. sso. Jęk. wotują sso. Pelczar i Cieślew- 

ski, osk. prok. Grotowski, broni adw. dr. 
Aschenbrenner.

Tajemnicza śmierć żebraczki.
Zachodzi prawdopobieństwo morderstwa.

W  poniedziałek 2 b. m. o godz. 8.25 w ie
czór zgłosiła na I I  Komisarjacie policji Marja 
Baćdwma 0- * zawodu krawcowa, zam.
przy ulicy Tadeusza Kościuszki 1. 76. subło- 
katorka w  mieszkaniu Marji Zielińskiej, że 
gdy powróciła przed chwilą do mieszkania Zie
lińskiej zastała ją nieżywą na skrz.yni obok 
pieca, zaś w  mieszkaniu zauważyła nieład. —  
Organa śledcze stwierdziły na miejscu, że 
zmarłą jest Afarja Zielińska, lat około 70 li
cząca. żc-braczka. Zielińska z pierwszego męża 
Włochowa. zaś z drugiego Wali-górska. leżała 
w ubraniu na skrzyni na lewym boku. zwró
cona twarzą do pieca. Na szyji z  prawej strony 
stwierdzono dwie ciemne plamki a na skrzyni 
wyciek krwawej cieczy z ust. Przybyły na 
miejsce lekarz obwodowy Dr. Bolesław Komo
rowski stwierdził śmierć. Zwłoki przewieziono 
do zakładu medycyny sądowej. Przyczyny 
śmierci dotąd ustalić nie zdołano.

Na miejscu był obecny także prokurator

Dr. Michałowski i sędzia śledczy Dr. Wu-sa- 
t-owski. Przy zwłokach /.naieziono ukryte na 
piersiach za bielizną i zawinięte w szmatę 45 zł 
w banknotach. —  Dochodzenia w kierunku w y. 
jaśnienia przyczyny śmierci prowadzi W ydział 
Śledczy. —  Prawdopodobnie ma się tu do 
czynienia z morderstwem i w tym kierunku są 
prowadzone dochodzenia.

Zielińska była znaną żebraczką na Zwie
rzyńcu i zwykle siadywała przy kościele św 
Salwatora oraz na cmentarzu zwierzynieckim 
Podczas komisji sąsiadka Zielińskiej, pewna 
nauczycielka, złożyła w wydziale śledczym 
książeczkę Powiatowej Kasy Oszczędności wy
stawioną na nazwisko Zielińskiej, na kwotę 
1300 zł. Zielińska co dwa miesiące przycho
dziła do Kasy i składała na książeczkę po 100 
zł, i oddawała ją do przechowania nauczyciel
ce. Sekcja zwłok odbyła się wczoraj o godz. 
6 wieczór.

Z tragedji robotnika.
Przywalony górą piasku na śmierć.

W  zabudowaniach fabrycznych Liban a przy 
ul. Żablocie w Podgórzu, kopał studnię majster 
bednarski Albiński (1. BO). W  chwili gdy  w y 
kop doszedł do głębokości 5 metrów runęła na 
Albińskiego ściana, piasku, która przysypała 
go warstwą grubą blisko na 1 mtr. Z pomocą 

nieszczęśliwemu pospieszyli robotnicy zajęci 
przy sąsiedniej budowie i w Ciągu 10 minut, 
zdołali odkopać głowę zasypanego w  pozycji 
stojącej majstra bednarskiego. Albiński nie da- 
wśł żadnych oznak życia a wezwany lekarz 
Pogotowia, stwierdził śmierć. Równocześnie 
przybył pluton stra.ży pożarnej, który po 
godzinnej pracy zdołał odikopać w zupełności 
ale już tylko martwe zwłoki. Albiński, który 
wykonywał roboty powioTzone mu przez kie-

bezpieezenia a robotnicy zwracali uwagę kie
rownikowi robót na niebezpieczeństwo runię
cia ściany piaskowej.

Pod blokiem kamienia.
W  tym samym mniej więcej czasie został 

przywalony potężnym blokiem kamienia w ka
mieniołomach Libana 63-letni Ignacy Guzik i 
doznał złamania prawej nog' oraz ogólnych 
kontuzyj. Rannego opatrzył lekarz Pogotowia 
poczem przewiózł go do szpitala.

Stratowany przez spłoszonego konia.
Na ul. św. Gertrudy spłoszył się koń za

przężony do wozu ciężarowego i poniósł tratu
jąc 61-letn. Józefa Grzeszaka zatrudnionego 
przy napra-wie jezdni. Grzeszak doznał zranie
nia twarzy oraz złamania trzech żeber. K ie

rownictwo budowy, pracował bez żadnego za- szczęśliwym zajął się lekarz Pogotowia.

„ODPRAW A POSŁÓW" NA WAW ELU. Za
powiedź, przedstawień arcydzieła Kochanowskiego 
„Odprawa posłów" na dziedzińcu wawelskim, wy
wołała nadzwyczaj żywe zainteresowanie. Wobec 
mnóstwa zapytań niewłaściwie skierowanych do 
sekretariatu Akademji Umiejętnością należy zwró
cić uwagę, że jedynie i wyłącznie uczestnicy 
Zjazdu naukowego, otrzymają, bilety na widowi
sko łącznie z innemi drukami zjazdowemi. Nato
miast dla publiczności niezjazdowej. normalne bi
lety sprzedawane będą w kasie teatru miejskiego 
od' jutra czwartku dnia 5 b. m. i sekretariat Aka
demji zupełnie się niemi nie zajmuje. Oba przed
stawiania w niedzielę 8 b. m. i poniedziałek 9 
, m. zaczynać się będą punktualnie o godz. 9 

Wieczór, koniec o godz. 10 !Ą. Próby na Wawelu 
są już w pełnym toku.

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE.
W KOŚCIELE WW. 00. KAMEDULÓW NA 

BIELANACH odbędą się staraniom Sodalieji św. 
Piotra Klawera w obydwa dni Zielonych Świąt 
nabożeństwa misyjne z kazaniami Suma o godz. 
9-tej i niesz,porv o godz. 4-tej. Na te nabożeń
stwa połączone z miłą wycieczką zaprasza wszyst
kich Członków i Przyjaciół rmeyj, Sodalicja sw. 
Piotra Klawera. ________

Rozwój Twa Ratunkowego.
Doroczne 39-t-e Walne Zgromadzenie K ra

kowskiego Ochotniczego Towarzystwa Ratun
kowego odbyło się dnia 1 czerwca br. w  sali 
Towarzystwa Lekarsk iego  pod przew. prezesa 
dyr. Krzyżanowskiego. _ _ .

Na wstępie Prezes oddał cześć pamięci

zmarłego w  styczniu br. długoletniego prezesa 
Towarzystwa ś. p. prof. Aleksandra Rosnera, 
poozem złożył sprawozdanie z działalności Po
gotow ia Ratunkowego za rok 1929. Ze spra
wozdania wynika, że Towarzystwo rozwija się 
coraz pomyślniej. Park samochodowy powięk
sza się systematycznie i , obecnie liczy 6 aut 
sanitarnych.

Następnie złożył sprawozdanie z działalno
ści lekarskiej kierownik Pogotow ia Dr Droz- 
dowskt, poczem sekretarz Pogotow ia p. Górka 
odczytał protokół z poprzedniego Zwyczajnego 
W alnego Zgromadzenia. Wreszcie skarbnik zło
żył sprawozdanie finansowe i na wniosek ko
misji rewizyjnej przedstawiony przez sekr. R. 
Hessla udzielono W ydziałow i i Zarządowi ab- 
solutorjum.

W  dalszym ciągu przystąpiono do wyboru 
Prezydjum Towarzystwa. Prezesem wybrany 
został jednomyślnie na lat trzy dyr. Jan Krzy
żanowski, wiceprezesem fizyk m. Dr Józef Ow- 
siński, skarbnikiem dyr. Stanisław Nowakowski, 
zastępcą skarbnika Stanisław Wójcikiewicz, se
kretarzem Mieczysław Górka.

Następnie wybrano W ydział, do którego 
weszli: Dr Arnold Bannet. Dr Bernacki M ieczy
sław, inż. Drozdowski Zygmunt, Heuberger 
Wilhelm, Holeksa Karol, prof. Dr Korczyński 
Ludomir, ks. kan. Masny Jan, naez. Obidowioz 
Jan. inż. Palaczok-Kornecki, ppulk. Dr P iotrow 
ski Tadeusz, Dr Wojciechowski Bruno i dyr.

l ia n ie  piątkowe krakowskiej Ol i .
Tygodniowe zebrania Gh D. w Krakowie, 

odbywane co piątek, cieszą się dużem zainte
resowaniem członków i sympatyków ruchu 
chrześcijańsko-spolecznego w mieście. Szcze
gólniej ostatnie zebrania gromadziły w zacisznej 
sali Domu przy ul. Potockiego L. 11. liczne 
grono słuchaczy.

W  piątek dnia 16 maja referowali na zebra
niu Ks. Senator Kasprzyk I poseł Puchałka i 
przedstawili położenie gospodarcze w kraju na 
tle ciężkich warunków, które dotykają wszyst
kie warstwy społeczne. W  dyskusji przemawiali 
pp. Rąb. Ostachowski, Padechowicz, poseł Ku
śnierz, i godzili się na opinję. iż pożądana by
łaby dla państwa w tak trudnej sytuacji gospo
darczej pacyfikacja i współpraca rządu z sej
mem K s  Sen. Kasprzyk w przemówieniu godził 
się na opinję przedmówców, ale w obecnej 
chwili, kiedy rządy spoczęły w rękach ludzi, 
którzy wołają ..na kolana przed nami", nie w i
dzi możliwości współpracy między rządem a 
sejmem. >

Zebranie piątkowe, dnia 23 maja zeszło się 
z dniem nadzwyczajnej sesji sejmu. Zagaił ze
branie imieniem Zarządu Okręgowego Ch. D. 
Ks. Senator Kasprzyk i nawiązał do myśli i 
Opinji wypowiedzianych na poprzedniem zebra 
niu. Przewidywania ni-owcy spełniły się, sesja 
nadzwyczajna Sejmu nie doszła do skutku, za
nim jeszcze pierwsze posiedzenie mogło być za
gajone. Sytuację, jaka się wytworzyła z powo
du odroczenia sesji Sejmu, przedstawił red. Jan 
Matyasik. Wśród zgromadzonych można było 
wyczuiwać żal. iż rząd pcha większość społe
czeństwa na drogę, która ze względu na sytu
ację gospodarczą jest niepożądaną dla państwa.

W  piątek, dnia 30 maja, przy wypełnionej 
przez delegatów i mężów zaufania organizacyj 
chrzęść, społecznych sali. referował poseł Pu
chałka przebieg i ocenę ostatnich wydarzeń 
w kraju. Mówca poddał krytycznej ocenie za
rządzenie prezydenta odraczające nadzwyezaj- 
ną sesje sejmu, omówił wywiad prasowy’ .p. 
Sławka, tiómaezący powody odroczenia j głos 
Ostrzegawczy b. min. Skarbu p. Czeohowicza, 
i wreszcie zobrazował sytuację warstw pracują
cych w kraju. Przemówienie posła Puchałki, 
wywarło wielkie wrażenie na zebranych, po- 
ezem przemawiał poseł Kuśnierz. W  dyskusji 
zwrócono uwagę, iż coraz częściej rozlegają, się 
nawet wobec najwyższych przedstawicieli Rze
czypospolitej okrzyki: „niech żyje Sejm", ł
znajdują odgłos w społeczeństwie. Okrzyki t* 
będą potężniały z dnia na dzień, w  obronie bo
wiem sejmu i konstytucji stawał będzie cały 
kraj.

NEKROLOGJA.

Franciszek - Pik Mirandola.
Wczoraj o godz. 9.45 rano zmarł -w domi 

przy ul. Felicjanek 5. Franciszek Pik (Miran
dola). Zmarły urodził się 13 grudnia 1871 r. 
w Krośnie .jako syn. aptekarza, a wnuk po 
matce aptekarza Łukasiewjeza. odkrywcy naf
ty. Fr. Pik (należał do PPS.) ukończył farma
ceutyko na Un. J. a jako utalentowany poeta 
z grupy Młodej Polski z czasów Wyspiańskiego 
poświęcił się pracy literackiej. Pierwszy tom 
jego poezyj p. t. „Liber tristium’1 wyszedł w r. 
1S98. Liryki w r. 1900. Cały szereg jego po
ezyj drukował Wilhelm Feldman w ..Krytyce’1, 
przyczcm wicie jego utworów ukazywało się 
w pL-mach codziennych i perjodycznych całej 
Polski. W  r. 1905/6 pisze pieśni rewolucyjne, 
poczem przerzuca się dla c-hleba- do tłumaczenia 
na polskie dzieł powieściowych przeważnie 
z języka francuskiego a także -włoskiego, nie
mieckiego i angielskiego. Przyswoił on litera
turze polskiej kilkaset powieści obcych -pisarzy. 
W  r. 1916 wydał zbiór nowel .Tempore Belli". 
Ostatnie lata spędził w Krakowie prawie w Ttf- 
dzy. Ostatni raz byt na pogrzebie swego przy
jaciela Orkana. ooezem złożony chorobą, nie 
opuszczał już łóżka aż do śmierci. Kilka dni 
przed śmiercią otrzymał zawiadomienie, że 
miasto Kraków ofiarowuje mu zapomogę pie
niężną: z zapomogi tej niestety już nie 'k orzy 
stał. Umarł mając lat 59.

S. p. Zofia Smreczynska
córka śp. W ładysława Orkana. znakomite

go literata zmarła wczoraj w Krakowie, w ezpi 
talu św Łazarza, gdzie pozostawała w  leczeniu 
od długich miesięcy. Śmierć nastąpiła skutkiem 
rozwiniętej choroby raka. Zofja Smreczyńska 
zapowiadała się jako wybitny taleDt literacki, 
niestety nieubłagana śmierć przecięła pa
smo młodego życia.

AN TO N I G R ALE W SK I, znane przemysło
wiec. właściciel sklepu win przy ul. Brackiej, 
zmarł w poniedziałek o g. 10 -wieczór w chwi- 

gdy szedł Linją C— D w Rynku Gł. Prze
chodnie przenieśli zwłoki do domu przy ulicy 
Brackiej.

Zychowicz W ładysław. Dc komisji rew izyjnej: 
sekr. M. 1 ,0. Hossę! Roman, rew. M. T. O. Dr 
Karol Józef Ostrowski, Kostecka Franciszek, 
kierownik sklepu Elektrowni.
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Jak kalkuluje monopol tytoniowy?
Według zapowiedzi Monopolu tytoniowego 

mają się wkrótce pojawić w  trafikach odniko 
tynowame papierosy niektórych gatunków, mia
nowicie „E rgo“  i  „Egipskie1*. Łącznie z tą wia 
domością pojaw iły się pogłoski, zaprzeczone 
wprawdzie, o zamierzonej jakoby ogólnej pod 
wyżce cen wyrobów tytoniowych. Doświadcze
ni© uczy, że pogłoski takie, mimo dementi, by
wają z reguły bliskie prawdy i że i w  tym w y 
padku monopol zechce podwyższyć kosztem 
palaczy wysychające dochody skarbowe, jest 
raeczą wielce prawdopodobną.

Gdyby jednak —  jak zapewnia dyrekcja 
monopolu —  skończyło się narazie ty lko na 
podrożeniu papierosów odnikotynizowanych 
o dwa i  pół grosza na sztuce (a  więc np. „eg ip 
ski11 zamiast 7 i pół kosztować be.dzic 10 gr.), 
już w tej podwyżce k ry je  się zbyt wygórowana 
kalkulacja, W  Austrji np., gdzie papierosy bez 
nikotyny są w  powszechnem użyciu, różnica 
ceny wynosi tylko 1 grosz, a mimo to wyrób 
tych papierosów opłaca się monopolowi aust.rja- 
okiemn. U nas zabieg ten, tak pożyteczny dla 
zdrowia palaczy, ma kosztować nieproporcjo
nalnie więeej, jak w Austrji. Odgrywają tu bo
wiem niewątpliwie rolę tendencje do w ykorzy
stania sytuacji, jaką producentowi daje mono
pol. Fiskalizm- w  stosunku do konsumenta ezy 
podatnika wychodzi na każdym niemal kroku.

Zaostrzenie kontroli nad miastami
Pisaliśmy już o zaostrzeniu kursu ze stro

ny państwa w  stosunku do miast. Ostatnio ma
my do zanotowania nowe posunięcie minister
stwa spraw wewnętrznych wobec miast dowo
dzące, że władze rządowe wzmacniają swą 
kontrolę nad miastami.

iW licznych wypadkach stwierdziło mini
sterstwo spraw wewnętrznych, że związki ko
munalne zużywają często na cele inwestycyjne 
kredyty mające inne przeznaczenie.

Przedstawiając następnie władzom nadzor
czym do zatwierdzenia uchwały o poborze po
datku inwestycyjnego, związki komunalne uza
sadniają, potrzebę wprowadzenia takiego po
datku koniecznością pokrycia wytworzonych 
w ten sposób luk budżetowych.

Tego rodzaju stawianie wiadz nadzorczych 
wobec faktów  dokonanych jest niedopuszczal
ne. Ministerstwo rozesłało w tej sprawie okól
nik do wojewodów-, podkreślając stanowczo, 
i e  podobnych uchwał zatwierdzać nie należy. 

 o ----------

Nielegalny werbunek osadników do Peru
Urząd Emigracyjny podaje do wiadomości,

= iż  warszawska instytucja pod nazwą „Siła Pol
ska w Peru“, która powstała w  początkach mar
ca b. r., zajmuje się nielegalnym werbunkiem 
osadników* do Peru, nie posiadając zezwolenia 
właściwych władz na prowadzenie akcji osadni
czej. Spółdzielnia ta nie ma żadnych terenów 
do kolonizacji w Rzeczypospolitej Peru i wsku
tek tego nie może sprzedawać ziemi osobom, 
zamierzającym emigrować do Peru dla założe
nia tam gospodarstw rolnych. Dlatego prze
strzega się osoby, pragnące wyjechać do Peru, 
aby nie wchodziły w kontakt z wymienioną 
Spółdzielnią „Siła Polska w Peru“.

fzfio(nicfn>6 .
Wprowadzenie selekcji uczniów

Celem zmniejszenia ilości repetentów.

N a zasadzie sprawozdań ze wszystkich 
szkół w Polsce, tak powszechnych, jak i śred
nich, obliczono, że corocznie pozostaje w kla
sach, nie przechodząc do wyższych, okcło 509 
tysięcy uczniów.

Na tę wysoką cyfrę „repetentów11 składać 
się może, prócz zdolności uczniów, wiele czyn
ników dodatkowych, jak: złe warunki naucza
nia, nieodpowiednie warunki domowe ucznia 
i t. p.

Niepożądane to zjawisko wywołało próby 
usunięcia go lub bodaj zmniejszenia. W  tym 
celu min. oświaty uznało za wskazane przepro
wadzić selekcję uczniów i tworzyć następnie 
specjalne oddziały, w  których zgrupowani by
liby uczniowie bądź mniej zdolni, bądź tacy. 
którym z innych przyczyn nauka przychodzi 
z większą trudnością.

W ytworzenie tych dwóch typów ma duże 
znaczenie pedagogiczne, gdyż tym sposobem 
uzniowie w  takich oddziałach uchronieni be.dą 
przed dokuczliwościami kolegów, przodują

cych w  nauce.
W  niektórych szkołach w Warszawie i in

nych większych miastach, system ten jest już 
stosowany. Będzie on wprowadzany stopniowo 
w-? wszystkich szkołach, w  miarę, jak wyma
gać tego będą lokalne warunki i o ile istnieją 
dane, że  ocena wyższych, lub niższych zdolno
ści uczniów —  niekoniecznie repetentów —  
będzie miarodajna. W  specjalnych oddziałach 
dla uczniówy którym nauka przychodzi z tru 

dnością. stosowany bgdzie odpowiedni pro
gram szkolny.

ZWIEBZftJĘ|E MIĘDZYNARODOWĄ WYSTAWĘ w LIEGE | 3. V.
1. X.

Widoki zbytu zboża nadal niekorzystne.
! Rolnictwo obawia się zaostrzenia kryzysu.

Według informacyj, zebranych .przez P.I.E., 
widoki zbytu zbóż do nowych żniw przedsta
wiają się następująco:

Co do żyta: w Norweg,ji ,istnieje możność 
zbytu 20— 40.000 ton, w  Dau.fi 20— -30.000 ton, 
w  Belgji 5— 15.000 ton, a w  krajach bałtyckich 
łącznie ze Szwecją, około 20— 30.000 ton. Są to 
jednak przewidywania niepewne z uwagi na 
działanie konkurencji rosyjskiej, która swoje- 
mi posunięciami niweczy wszelkie rachuby.

Odnośnie do pszenicy, to o ile zbiory jej 
będą stały w  Polsce na poziomic ubiegłego ro
ku, zajdzie potrzeba znalezienia na nią zbytu 
na obcych rynkach. Jako domieszka do amery
kańskich pszenic , twardych polska pszenica 
znalazłaby nawet łatwy zbyt, o ile zawiodą 
zbiory w  Hiszpanji, Francji i Włoszech.

Dla owsa przewiduje się w  tym roku trudny 
zbyt. Jedynie pierwszorzędne gatunki będą po
szukiwano dla wyrobu płatków owsianych. Zbyt 
owsa pastewnego utrudni jęczmień i kukurydza 
oraz owies kanadyjski i argentyński.

Na jęczmień pastewny tendencja jest niepo
myślna i nie przewiduje się poprawy, gdyż 
z jednej strony niesprzedane dotąd znaczne 
ilości jęczmienia rumuńskiego utrudniają zbyt 
naszego, z drugiej zaś do konkurencji staje- ku
kurydza, którj Rumunja posiada jeszcze ca 
2 miilj. ton, oraz argentyńska, której zapas obli

czają na 10 miłjonów ton
Pomyślniej przedstawia się koniunktura na 

jęczmień browarniany. Zbyt nań znajdzie się 
zapewne w  Norwegji, dokąd już obecnie jest 
eksportowany. Konkurencję jednak poważną 
stanowi jęczmień duński nieco wilgotniejszy od 
polskiego.

Konjunktury więc eksportowe układają się 
nadal niekorzystnie. W  tych warunkach sfery 
rolnicze oczekują zaostrzenia się kryzysu i do
magają się szybkich zarządzeń w  dziedzinie po
lityki zbożowej, któreby pozwoliły przetrwać 
ciężki czas. Jako jeden zc śrotlków wysuwa się 
ewentualność wzmożenia konsumeji wewnętrz
nej zbóż. która silnie maleje.

Czy jednak akcja w tym kierunku będzie 
skuteczną, pozwalamy sobie wątpić, gdyż s ili 
nabywcza rynku wewnętrznego spadla w ostat
nim czasie wskutek kryzysu i zubożenia li^l- 
ności. Poprostu mniej jada się chleba i arty
kułów mąeznych. Tak np. w roku 1924 kon- 
suincja żyta wynosiła w  Polsce na głowę miesz
kańca 17*7.9 kg, a w 1928 roku 152.1 kg. Spo
życie pszenicy spadło z 44.1, kg na głowę 
w roku 1924 do 40.9 kg w roku 1928.

Co' do przyszłych zbiorów to trudno nara
zie dyskutować nad ich widokami, niemniej 
można już teraz powiedzieć, że stan zasiewów 
jesiennych jest lepszy, aniżeli przed rokiem.

Zastój na giełdzie.
Notowano: Inwestycyjna 106.50 zł.
Na rynku walut bez zm iany.-Dolar 8.88— 8.00 

zł: czeki bankowe 8.9034— 8.91 zł; Bank Pol
ski notuje bez zmiany.

W akcjach ruch ospały, papiery bankowe, 
handlowo i przemysłowe w zupełnym zastoju 
z powodu braku zainteresowania. Z  papierów pro
centowych do tranzakcji doszło jedynie inwesty
cyjną po kursie słabszym, przy nieco większych 
obrotach. Na pogiełdziu zastój.

OFICJALNA GIEŁDA W ALUTOW A.
Warszawa 3 czerwca. Londyn 43.32. 43.43,

43.21; N ow y Jork 8.90. 8.92, 8.88; Paryż 34.95*4. 
35.04. 34 87; Praga 26.4434. 26.51. 26,37*4; Nawy 
Jork telegraficznie 8.92. 8.94, 8.90: Szwajcaria
172.53. 172.96. 172.10 Wiedeń 125.70. 126,10,
125.48; W iochy 46.72. 46.84, 46.60: Marka nie
miecka w obrotach prywatnych 212.79. ‘

GIEŁDA AK CYJNA W  W ARSZAW IE.
Warszawa 3 czerwca. Bank Polski 170, 

170*4 — Bank Zachodni 73 —  Bank Związku 
Spółek Zarobkowych 72*4 —  Lilpop 27*4 —  Nor- 
blin 60 —  Ostrowiec 56*4 —  Rudzki 18, 18*4 —  
Starachowice 19.

Pożyczki: 4 %  promjowa inwestycyjna 107 —
5% konwersyjna 55 kolejowa 10%

Kartel cukrowy przedłuża swe istnienie
o d a lsz y c h  6 lat.

Straty na eksporcie sięgają 200 miłjonów 7,1. w jednym roku —  Walka cukru trzcinowegc
i z buraczanym.

W  dniu 27 ub. miesiąca, wszystkie cukrów- korzyściami ' osiągniętemi ze sprzedaży cukru 
nie należące do Związku zachodnio-polskiego po wyższej cenie na rynku krajowym, 
przemysłu cukrowniczego, podpisaty układ. I Podnoszą się też uzasadnione głosy, hy ra- 
mocą którego dotychczasowa umowa kartelo- ezej wyrzec się aspiracji na drodze rozbudowy 
wa została przedłużona na dalszych 6 lat, tj. Icukrownictwa wobec faktu, ż r  w rywalizacji 
na okres kampanji 1930/31 _  1935/36. Po- cukru trzcinowego z buraczanym, podtrzymy- 
przednią -umowę zawarto w r. 1926 na okres waniem tego ostatniego jest walką o straconą 
3 lat, a następnie przedłużono ją o rok. T r e - ] pozycję. Wskazują toż na to zbiory, uzyskiwa- 
ścią. umowy jest utrzymanie wspólnej spraeda- ne dziś z hektaru plantacji trzcinowej i bura- 
ży  cukru i wspólnego finansowania się cukrów j czanej .w wartpśoiach białego cukru; cukier 
ni oraz odbudowa własnych kapitałów obtoto- j trzcinowy na Jawie 150-—160 ent-n., buraczany 
wych przrfnysłu cukrowniczego,, pochłoniętych , w Niemczech 40 —15 cctń., w Polsce 30— 10 
przez inflację. Obecnie, cukrownictwo zmuszo-1cent. Duże ilości cukru uzyskiwane z jednostki 
ne jest dla sfinansowania każdej kampanji za- powierzchni, zawdzięcza Jawa w znacznej mie- 
ciągać krótkoterminowe kosztowne pożyczki rze sukcesom naukowej hodowli roślin. Wpro- 
na rynku angielskim. [wadzono bowiem odmiany cukrowej trzciny,

Obecną sytuację polskiego przemysłu CU- zwiększające pierwotne plony o około 39% . 
krowniczego, charakteryzuje ..Rolnik Ekono- j Koszty produkcji jednego cctnara cukru biale- 
mista“  na tle konjunktur na światowym rynku .go wynoszą przeciętnie 34— 38 zł., w Polsce 
cukrowym. W  roku ub. zaostrzyła się siluic . produkcja cctnara cukru kosztuje 54— 74 zł.. 
wałka konkurencyjna między cukrem bura cza- , jednak według obliczeń komisji ankietowej 
nym a trzcinowym. W yw iera to wpływ  pow aż-; około połowa przemysłu cukrowniczego w Pol 
niejszy także i na sytuację w Polsce, która stoi ,scc pracuje przy kosztach 54— 58 zł. za cetnar. 
dziś na drugiem miejscu wśród krajów ekspor-jW  tych warunkach, uwzględniając koszta prze- 
tujących cukier buraczany i to eksportujących ' wozu możnaby mówić o konkurencji z cukrem 
ze stratą. Dość wspomnieć, że przy obecnej j ja,wajskim. D latego też utrzymanie produkcji 
cenie 31 do 32 zł. na 100 kg. wywożonego kry- .cukru buraczanego ma swe uzasadnienie w ko- 
ształu białego i przy 4,600.000 cetnarów prze- Jniccznoścj. zatrudniania ludności wiejskiej i 
znaczonych w bieżącej kampanji na eksport, zmniejszenia panującego tam bezrobocia. Tlan- 
straty eksportowe polskiego przemysłu cukrów lacje buraczane w Polsce w roku bież. zmniej- 
niczogo wyrażają się sumą około 200 miłjonów szyły się już o przeszło 20% w porównaniu 
złotych. Straty te —  jak utrzymuje „Rolnik z rokiem ub.
Ek.“  —  zostaną w połowie skompensowane  o

Wyludnianie się Prus Wschodnich
Błędy polityki niemieckiej przy czyną upadku Prus Wschodnich.

kolejowa 103 —  8% Listy Zastawne Banku Gos>p. 
Kraj. 94. *

GIEŁDA W  ZURYCHU.
Zurych 8 czerwca. Paryż 2C<26 34. Londyn 

25.11. Nowy Jork 5.16.97.50, Belgja 72.12*4, W ło
chy 27.08. Hiszpanja 62.75. Holandja 207.85, Ber
lin 123.33. Wiedeń 72.90. Sztokholm 138.70. Oslo 
138.30, Kopenhaga 138.30, Sofja 3.7434, Fraga 
15.33, Warszawa 57.95. , ±

ŚWIĘTA ŻYDOWSKIE NA GIEŁDZIE 
ZBOŻOWEJ.

Kraków, 5 czerwca. Z powodu świąt żydów-. 
skich posiedzenie giełdy zbożowej nie ndbylo się.

r

G ł c i r t m .

Nakładem ..Hartungsche Zeitung11 ukazała 
się ..Jednodniówka11, w której m. im. nadprpzy- 
demt dr. Siehr zamieścił rozprawkę o wyludnia
niu się Prus Wschodnich ..Gazeta Olsztyńska1 
polemizując z autorem, który* za przyczynę 
ubytku ludności uważa powstanie państwa 
polskiego, a w* szczególności t. zw. ..korytarza 
pomorskiego11, wykazuje, że emigracja i  Prus 
Wschodnich zaczęła się znacznie wcześniej 
i by i a przyczyna kolonizacyjmej akcji Bismarka.

Według statystyki niemieckiej —  emigracja 
miała już miejsce w latach 1840— 1871. Od ro
ku 1871 1910 wyemigrowało z Prus Wschod
nich 700.000 łudzi." Od r. lfWV-_1910 _  191.000. 
Oą 1910— 1925 ubyło w- Prusach Wschodnich 
112.000. Licząc w tym czasie przyrost natural
ny ludności, należy przypuszczać, iż wyjechało 
w latach 1910— 1925 z Prus Wschodnich 220 
tys. ludzi.

Tak zwana Marchia Graniczna (Posen 
West.oToussen) straciła w tym samym czasie 11 
tys. Z Pomorza Zachodniego ffUnten-pommern) 
w ostatnim roku statystyki wyjechało 8.000 lu- 
dzi. O małej gęstości zaludnienia prowincyj 
'•wschodnich świadczą następujące cyfry: na
1 km* w Prusach Wschodnich przypada 61 o?„ 
w* Marchji Granicznej 43, na Pomorzu nieDUoa-

kiem 62 przy przeciętnej. W  Rzeszy —  131. 
w Prusach 131. w Polsce S0. W  roku 1927 wy
emigrowało z Prus Wschodnich 12.797. w roku 
1928 —  14.118. Jako przyczyny tego stamu 
rzeczy podaje ..Gazeta Olsztyńska1' niskie za
robki robotników rolnych, nieracjonalne osad
nictwo, mające na celu rugi ludności polskiej, 
brak normalnych stosunków gospodarczych 
z Polską. .  '

Czwartek 5 czerwca.
Kraków (312.8). G. 11.30 Przegląd prasy kra

jow ej: 11.58 Sygnał czasu, hejnał 7 W ieży M.a- 
rjackiej: 12.10 Odczyt z Warszawy: 12.46 Pora
nek szkolny: 15 Komunikat gospodarczy: 16.15
Płyty gramofonowe: 17.15 M. Dynowska: „Kobie
ta w  poezji Kochanowskiego11; 17.45 Koncert, 
z Warszawy: 18.45 „Pogadankę klasyczną1 w ygło
si T . Sinko: 19.10 Giełda rolnicza z Warszawy: 
19.25 Rozmaitości; 19.35 Prasowy Dziennik Ra- 
djowy; 20 Bieip zegara z Warszawskiego Obsei- 
watorjiun AMroDomiczsncgo; 20 Hejnał z W ieży 
Marjackicj:' 20.15 Felieton w opracowaniu dr Ż. 
Nowakowskiego: 20.30 Koncert z Warszawy; 21,30 
Słuchowisko literackie: 22.15 Komunikaty: 23
Muzyka taneczna. 2 4 Hejnał z W ieży Marjackiej.

Lwów (385.1). G. 11.58 Sygnał czasu, hejnał 
z W ieży Marjackiej: 42.10 Odczyt, z Warszawy; 
12.40 Poranek szkolny; 17.45 Koncert 7, Warsza
wy;. 18.45 „Pogadanka klasyczna11 z Krakowa; 
19.10 Rozmaitości: 19.35 Prasowy Dziennik Ra
diowy: 20 Bicie zegara z Warszawskiego Obser- 
w-atorjum Astronomicznego: 20.15 Feljeton z W ar
szawy: 20.30 Koncert, z Warszawy: 21.30 Słucho
wisko literackie 7 W arszawy: 22.15 Komunikaty 
z Warszawy: 23 Muzyka taneczna, i,

Warszawa (1411.7). G. 11.30 Przegląd prasy 
krajowej; 11.58 Sygnał czasu; 12.10 „O. czem wie
dzieć powinna dobra gospodyni11: 12.40 27-my kon
cert szkolny z Filharmonii Warszawskiej;' 15.20 
„Auto a turystyka11: 15.45 Komunikat I,. Ó. P. P.; 
16.15 P lvty  gramofonowe: 17.15 „Wśród książek11: 
17.45 Koncert solistów. W ykonawcy: W . Kopeć,ka. 
(fort.), W , Wrumińska-Różańska (sopran) i prof. 
L. TIrstein (akomp.); 18.45 Rozmaitości. Występ 
p. J. Warneckiego; 19.10 Giełda rolnicza; 19.25 
P łyty gramofonowe: 20 Bicie zegara: 20.15 Felje- 
tnn: „Camping11: 20.30 Koncert popularny z Do
liny Szwajcarskiej; 22.25 „Ostatnia Fala11 —  red. 
.1. Piotrowski; 23 Muzyka taneczna z „Gastro- 
tiomji1*.

Poznań (334.8). G. 19 Rozrywki umysłowe 
p. t. „Zagadki narodowe11 —  wygi. p. St. Nowak; 
20.30 Koncert solistów. W ykonawcy: M. Szrajbe- 
równa (skrzypce), J. Wojciechowska (sopran), 
prof. F. Łukasiewicz (fort..). r

Katowice (408.7). G. 1715 Prof. W . Dzięgiel: 
„Z  dziejów polskiej myśli społecznej11; 17.45 Kon
cert, solistów z Warszawy: 19.05 Codzienny odci
nek powieściowy; 19.20 Intermezzo muzyczne; 
20.05 Korespondencję bieżącą omówi p. St. Stecz
kowski; 20.30 Koncert, z Warszawy; 22.25 Nad
program: 23 Muzyka lekka.

Badanie warunków pracy
młodzieży w przemyśle gastronomicznym.
Ministerstwo pracy przeprowadza obecnie 

ankietę w  sprawie warunków pracy młodocia
nych w przemyśle gastronomizuym i. hotelar
skim. Organizacją ankiety zajmuje się z upo
ważnienia ministerstwa Związek 'pracowników 
srastronomieznych. 1 c
W YM IANA  ZNISZCZONYCH BANKNOTÓW.

.Bank Polski uruchomił w kasach centrali 
i w  oddziałach prowincjonalnych działy wymia
ny zniszczonych banknotów. Banknoty zerwane, 
zasmurowane i t. p. ulegną wymianie, o ile da
je się tylko rozpoznać ich numer kolejny czy 
seryjny. Za zmianę pobierana jest oplata mani
pulacyjna w wysokości 50 gr.

t
ANTONI GRALEWSKI

przem ysłow iec 1

przeżywszy lat 62, zmarł nagle dnia 2-gc 
czerwca 1930 r.

Wyprowadzenie zwłok z kaplicy na cmen
tarzu rakowickim na miejsce wiecznego 
spoczynku nastąpi we czwartek dn. 5 bm. 
o godzinie 4 po południu, na który to 
smutny obrzęd stroskana żona zaprasza 
Krewnych, Przyjaciół, Kolegów Zmarłego 

i Znajomych

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE
odprawione zostanie w  piątek dn. 6 bm. 
ogodz.8rano w kościele OO. Franciszkanów.

Zakład pogrzebowy J. Wolnego w Krakowie.
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Włoski dziennik o polskości Pomorza.
Rzym. (P A T ) „ L ‘Impero d‘Italia“  zamieścił 

w formie listu z  Warszawy opis uroczystości, 
związanych z lO tą rocznicą przyłączenia ziem 
pomorskich do Rzpitej Polskiej. Autor artyku
łu przypomina, iż Niemcy niesłusznie twierdzą, 
że odebramo im ziemie rdzennie niemieckie, gdyż 
Pomorze polskie dopiero w  roku 1772 zostało 
zajęte przez Prusy, należąc do dawnej Rzpitej 
Polskiej od 10-go stulecia. W  konkluzji stwier
dza autor, że ziemie pomorskie zaludnia lud
ność rdziennie polska, stanowiąca 88 procent 
Btałej ludności, a więc znakomitą większość.

Zmiany w rządzie sowieckim.
Unszlicht przestał być ministrem wojny.
Ajencja Tass donosi z Moskwy:
Józef Unszlicht przestał pełnić funkcje ko

misarza wojny i marynarki i został mianowany 
wiceprezesem wyższej rady gospodarstwa na
rodowego Z. S. S. R. Hieronim Uburewicz i 
Jan Gabomik, członkowie rewolucyjnej rady 
wojennej zostali mianowani zastępcami komi
sarza wojny i marynarki.

RZESZA STOI W  OBLICZU 818,7 MIL JON A 
MAREK DEFICYTU.

Berlin (PA T ). Na sobotniem posiedzeniu ko
misji budżetowej Reichstagu minister finansów 
Moldenhauer w ciemnych barwach przedstawił 
sytuację skarbu Rzeszy.

W edług oświadczeń ministra, passywa bud
żetu nadzwyczajnego na rok bieżą.cy wynoszą 
771.7 miljona marek. Ze względu na to, że 
przewidywane są pozatem jeszcze wydatki w wy 
sokości 47 miljonów. pozostały do pokrycia 
niedobór z końcem roku budżetowego 1929, na 
który Skarb Rzeszy zaciągnąć będzie musiał 
pożyczkę, wynosi 818,7 miljona marek.

OBERW ANIE CHMURY NAD LONDYNEM.

Warszawa 3. 6 . (Telcf. wł.). Nad Londy
nem oberwała się chmura. Linje kolejowe i tu
nele w północnej części miasta są zalane. Ruch 
pociągów został wstrzymany na kilka godzin.

Berlin. (PAT) Według doniesień z. Lakehurst 
sterowiec Hr. Zeppelin wystartował wczoraj 
o godz. 9.12 według czasu amerykańskiego.

Sosnowiec. (PA T ). W  czasie zawodów stra
żackich w  Sosnowcu dwu strażaków, wykonu
jących ćwiczenia na drabinach, które się z.ala- 
mały, spadło z wysokości 12 metrów i odnio
sło szereg obrażeń.

Do najstarszego składu fortepianów firmy

W ł a d y s ł a w  B o S o ń s I s i
K r a k ó w ,  Rynek główny L. 34.
nadeszły n ow e transporty fortepianów  

pianin firm  krajow ych  i zagranicznych  
które można nabyć po cenaeh bardzo  
przystępnych i na dogodne spłaty. Firm a  
poleca P. T. Publiczności oglądanie w y 
staw ow ych  sal bez przymusu kupna.

Gospodarcza konferencja p. Sławka.
Warszawa 3. 6 . (T>M . wł.). W  południe od

była się pod przewodnictwem pretnjera Sław
ka konferencja z udziałem ministra komunika
cji Kuehno, wicemin. Grodyńskiego, dyrektora 
departamentu pieniężnego Broniewskiego i na
czelnego dyrektora Banku Gospodarstwa Kra
jowego p. Konderskiego. Omawiano sprawy 
gospodarcze.

OBRADY KOLEJOW E POLSKO-CZESKIE.
Zakopane. P A T . W  dniach 2 i 3-go czerwca 

b. r. toczyła, się w Zakopanem, pod przewod
nictwem dyr. departamentu Ministerstwa Ko- 
munifcacji dra Taszyckiego, przy udziale dele
gatów kolejowych polskich i czechosłowackich 
konferencja w sprawach taryfowo-handlowych. 
Tematem obrad były sprawy taryf osobowej, 
towarowej i bagażowej w>e wzajemnym ruchu 
kolejowym polsko-czechosłowackim.

ZW YR O D NIAŁY  ZBRODNIARZ OKRADAŁ  
ZW ŁOKI W  GROBACH.

Zakopane. PA T . Aresztowano tu onegdaj. 
na podstawie doniesień i pewnych poszlak, po
dejrzanego o profanowanie grobów, przybrane
go syna grabarza miejscowego cmentarza, 25- 
letniego Juljana Chojnackiego. Zachodzi po
dejrzenie. że aresztowany dopuszczał się okra
dania zwłok. Chojnacki przebywa _ w areszcie 
sądu .powiatowego aż do ukończenia śledztwa 
i ewentualnej ekshumacji zwłok, na których 
miał się dopuścić zbrodni profanacji. 

ZNALEŹLI ŚMIERĆ W  STOGU S IANA. 

Lódź. (PA T ). Donoszą, z Kalisza, że wczo
rajsza burza z piorunami spowodowała dwa 
wypadki śmiertelne; a mianowicie wę wsi Stara 
Kamienica piorun uderzył w stóg. pod którym

Ekspoptacja zwłok ś. p. ks. biskupa Ryxa,
Dziś wę środę o godz. 7 ra.no nastąpi w y

prowadzenie zwłok ś. p. Ks. Biskupa Rysa 

z kościoła 00 . Misjonarzy na Nowej Wsi do 

Bazyliki katedralnej na Wawelu, gdzie Ks. Bi

skup Prof. Dr. Godlewski odprawi o godz. 8.30

uroczyste nabożeństwo żałobne. Po Mszy św. 

zwłoki zostaną przewiezione do Sandomierza, 

gdzie następnego dnia po nabożeństwie (o 

godz. 1 0 -tej rano) zostaną pochowane w gro

bach katedralnych.

Świadkowie rozpoznają terorystów ukraińskich.
Lwów, 3  \T. W  dniu dzisiejszym rozpoczę

to przesłuchiwanie świadków w procesie tero
rystów uwo.

Przed sądom stanęły w roli świadków urzęd
niczki Targów Wschodnich Marja Streitówna, 
pokaleczona w czasie wybuchu bcfcnby, oraz 
Zofja Rottówna.

Streitówna Bidy nie poznała. Rottówna 
w czasie eksplozji bomby nie była i stwierdzić 
nie może, czy Bida jest tym właśnie osobni
kiem, który przyniósł walizkę.

Trzeci świadek Izabela Cieńska zeznała, że 
widziała na kilka dni przed zamachem jakiegoś 
osobnika, który coś hadał na terenie Targów

osób z  'Zarządu Targów Wschodnich, poste
runkowy- Florek przedstawił, jak zatrzymał 
Tereszczuka po wybuchu bomby porzuconej 
przez niego. Kilka szczegółów podał również 
posterunkowy Łopata.

Dyrektor targów p.Orzechowski oświadczył, 
że policja polityczna zawiadomiła go o możli 
wcści zamachu, jednakże nie można było przed- 
sięwziąć żadnych zarządzeń zapobiegawczych. 
Na miejsce eksplozji przybył p. Orzechowski po 
fakcie, a szkodę wyrządzoną ocenia na 7 ty
sięcy zł.

Po przesłuchaniu tych świadków odczytano 
niektóre artykuły „Surmy“, zawierające wska-

Wschodnich i poznaje w tym osobniku oskar- zówki dla członków UW O co do zachowania 
żonego Bidę. r 0 przesłuchaniu paru jeszcze się w«bec policji i przed sądem polskim.

Za piąć lat grozi Europie nowa wojna?
Jak zachowają się Włochy?

Paryż. (P A T ). Powracając w dzienniku ..La 
Libcrte“ do niedawm^go przemówienia Mussoli- 
niego, .Tacęues Baimdlle zaznacza, że według 
pogłosek. Mussolini nie szuka, ani też nie ży
czy sobie wojny, lecz tylko ją przewiduje i 
dlatego stara się. aby w wypadku wejny w y
ciągnąć z niej jak największe korzyści. Według 
wszelkiego bowiem prawdopodobieństwa, l;o- 
ło r. 1935, na który przypadać będzie najmniej
szy przyrost ludności we Francji, pokój euro
pejski zostanie narażony na niebezpieczeństwo. 
Zbyt wielka będzie wówczas dla zwyciężonych 
pokusa do przeprowadzenia rewizji trakta
tów.

Powstaje pytanie, co w podobnym wypad
ku uczyni Italja. Wątpliwym jest, aby przyłą
czyła się natychmiast do obozu malkontentów, 
bo gdyby malkontenci zostali pobici, wówczas 
Ttalja musiałaby ponosić skutki swej własnej 
nieostrożności. Gdyby odwrotnie, malkorjtenci 
okazali się zwycięzcami, to tiie omieszkaliby 
przeprowadzić z 1 tal ją rozrachunków w Tyro
lu i Trjeście. Prawdziwy interes Ttalji polega 
na hm. aby połączywszy zgóry możliwe w y
padki. zabezpieczyć sobie swobodę ruchów, aby 
zażądać największej zapłaty za swą interwen
cję, iub nawet za zachowanie neutralności.

Go się tyczy wystąpienia Włoch do walki 
z Francją i wzięcia na siebie interwencji wy-

Ewentualność wystąpienia Italji do walki z  Francją.

powiedzenia wojny, to nie zgadza się to z tra
dycją Italji i nie odpowiada to jej sytuacji 
geograficznej Co najwyżej dopuścić można, że 
rozpocznie ona kroki zaczepne, będąc Dewną. 
że podtrzymają ją  Niemcy. IV przeciwnym ra
zie byłoby to szaleństwo, a Włosi w polityce 
rzadko popełniają szaleństwa.

Jacąues Bainville oświadcza -w zakończe
niu. że należy wyciągnąć z tego wszystkiego 
wniosek, iż narody zajmują nowe stanowiska 
i szykują się do stawienia czoła możliwym w y
padkom i że zmiany te mają miejsce jednocze
śnie r. ewakuacją lewego brzegu Renu i wyrze
czeniem się zasadniczych gwarancyj pokoju, o- 
partych na poszanowaniu traktatu z r. 1919.

KAŻDEJ CHW ILI GOTOWI ODEBRAĆ 
POMORZE.

1 Warszawa 3. 6. (THef. wł.), W  piśmie ..Le 
Faubourg". organie klubu dyskusyjnego, w któ
rym niedawno p. Abel miał głośny odczyt, w y
drukowano artykuł kapitana armji niemieckie; 
Erhardta, w którym fen oświadcza, żp każdy 
Niemiec, nacjonalista, czy socjalista, gotów bić 
się w każdej chwili, aby odebrać Polsce Pomo
rze. Jeżeliby Francja chciała, przyjść 7. pomocą 
Polsce, to Niemcy z równą jednomyślnością bic 
się będą przeciwko Francji.

Austrja przygotowuje zaporę dla importu świń.
Warszawa (Tel. wł.). Rząd austrjaeki za

powiedział ogłoszenie rozporządzenia ogranicza
jącego przywóz świń do Austrii, opierając się 
na uchwale komisji głównej rady narodowej 
z eze-wca nb. r. Rząd zamierza skorzystać 
obecnie z tego upoważnienia, aby, jak podaje, 
ochronić produkcję krajową przed konkurencją 
zagraniczną. Rozmiary tych ograniczeń nie są 
jeszcze znane.

POLSKA NIEROGACIZNA STANOW I TRZE
CIĄ CZĘŚĆ SPĘDU W  S. MARX.

Wiedeń 3, V I. PAT . Na targ nierogacizny 
w P. Marz spędzono dzisiaj 8.536 świń mię
snych i 3.972 tłustych. Z tego przypada na 
Polskę 4.163 mięsnych, na Austrję 1.423 mię
snych, na Niemcy 1.074 mięsnych, na W ęgry

848 mięsnych, 1634 tłustych, na Jugoslawję 940 
mięsnych. 2.275 tłustych i t. d. Ceny wahały 
się od 1.80 do 2.25 szylingów za kilogram ży 
■wej wagi. Za towar poznański i pomorski pła
cono 2.10 do 2.45.

USTAW A O ROZBROJENIU POD D Y K T A N 
DEM ZAGRANICY.

Wiedeń. (PAT) Dzisiaj udać się ma delega
cja stronnictwa chrześcijańsko-socjainego do 
kanclerza Schobera z  żądaniem zaprowadzenia 
zmian w ustawie o rozbrojeniu. Jak donoszą 
dzienniki, kanclerz Schober stoi na stanowisku, 
że ustawa musi być uchwalona w tej formie 
i stylizacji, w jakiej została wniesiona, a to ze 
względu na zobowiązania, które kanclerz przy. 
jął wobec zagranicy.

niemieckiej.
PLAN  UPROW ADZENIA U K AR TO W AN Y  BYŁ OD D AW NA.

Warszawa, 3. 6. (Tel. wł.)'. Agencja Press 
donosi: Ścisłe ustalenie przebiegu zajścia pod 
Opaleniem natrafia na poważne trudności. Uda
ło się jednak stwierdzić, że zajście wynikło na 
tle znacznie szerszeni. Okazało się bowiem 
w przebiegu śledztwa, że plan uprowadzenia 
komisarzy polskich został powzięty przez od
nośne czynniki lokalne policji niemieckiej już 
w grudnu 1929 r., i był z całkowitą konsekwen 
cją realizowany przez szereg miesięcy. Realizo
wanie planu doprowadziło wreszcie do krwa
wego incydentu z dn. 24 maja br.

K om isarze polscy przez specjalnie podsta
wionych pośredników zo9tali wciągnięci w za
sadzkę i w tym celu pośrednicy niemieccy

schroniło się trzech wieśniaków. Dwu z nieb. przez szereg miesięcy starali się nawiązać kon-
Andrzej Domaszowice i Tomasz Łącki zostało takt z polską strażą graniczną, aby zwabić na

porażonych na śmierć, trzeci zaś. Pawiak, któ
ry Tefeł między nimi, wyszedł bez szwanku.

^ranicę fukcjonarjuszy polskich. W  ciągu osfat 
nich 6 miesięcy był wyznaczony szęreg termi

nów. Kontakty rwały się i były znowu z inicja 
tyw y tychże czynników niemieckich nawiązy
wane. Urzędnik policji granicznej był tym oso 
bnikiem, który nakłonił komisarzy polskich do 
przejścia razem z nim granicy i do wejścia do 
niemieckiej budki paszportowej.

Czynniki miarodajne polskie oczekują za
kończenia prac komisji mieszanej, ażeby 
wszcząć rozmowy z  rządem niemieckim celem 
zlikwidowania zajścia i zapobieżenia na przy
szłość możliwości powtórzenia się podobnych 
incydentów.

Metody stosowane od lat nietylko w sto
sunku do Polski przez pewue lokalne czynniki 
policji niemieckiej, metody prowokacji i aresz
towań niewygodnych fuńkcjonarjuszy granicz
nych. stanowią same przez się źródło niepożą
danych zajść granicznych.

Zabezpieczyć całość granic przed 
zaborczością Niemców.

Rezolucje Zw. Obrony Kresów Zachodnich.

W  związku z umową polsko-niemiecką, t. 
z w. wyrównawczą, zawartą w dniu 2 1  pażdzier- 
nkia. 1929 r.. rada naczelna Związku Obrony 
Kresów Zachodnich zebrana w Gdyni w  dniu 
1 czerwca, powzięła szereg rezolueyj. M. in. 
rada oświadcza, że wobec znanych tendencyj 
niemieckich, sprzeciwiających się wskazaniom 
Pianu Younga i polskim dążeniem pokojowym, 
a popartych mobilizacją środków wojennych 
i nadmiernemi sumami, przeznaczonemi na wy
konanie t. zw. programu wschodniego, oczeki
wać należy od rządu polskiego, że w trosce
0 bezpieczeństwo i całość państwa nie pominie 
żadnego pokojowego środka obrony, wskazane 
go sytuacją na pograniczu polsko-niemieckiem. 
Przedewszystkiem' zaś domaga się, zgodnie 
z deklaracją Związku Obrony Kresów Zacho
dnich, przedłożoną rządowi w Związku z pol
sko-niemiecką umowa wyrównawczą, podjęcia 
szerokiego programu zachodniego, któryby u- 
mocnił polski stan posiadania na ziemiach za. 
chodnich, zwłaszcza zaś na Pomorzu i tern sa
mem zabezpieczył nietykalność i całość granic 
zachodnich przed zaborczością Niemców.

Zjednoczenie Pracy Miast i Wsi przeciw 
rozgrywkom z Sejmem.

Warszawa 3. 6 . (Telcf. wł.). W  lokalu Zje 
dnoczenia Pracy Wsi i Miast odbyło się zebra 
nie zespołu posłów i senatorów tegoż Zjedno
czenia. Przemówienia wygłosili pp. Stypiński
1 Tomczak. Referat o sytuacji na Śląsku wy
łonił pos. Karkoszka. W  dyskusji ustalono

wspólny program na moment obecny. Tezy  są 
następujące: Trudna sytuacja gospodarcza Pol
ski wymaga skonsolidowania wszystkich wysił
ków społeczeństwa i rządu na drodze dążenia 
do spokoju, unikania ostrych rozgrywek poli
tycznych i uintensywnienia działalności gospc* 
darezej w instytucjach państwowych i społecz
nych.

Stanowisko niektórych grup stronnictw o- 
pozyeyjnyeh jątrzące i defetystyczne opóźnia 
porrawę sytuacji gospodarczej. Rząd powinien 
więcej, niż dotychczas, podjąć wysiłków w kie 
runku poprawy ciężkiej sytuacji ekonomicznej 
mas włościańskich. Jedną z form walki z nę
dzą winna być najściślejsza współpraca rządu 
z organizacjami społeczno-gospodarczemi.

Stojąc, na stanowisku konieczności rzeczo
wej pracy gospodarczej parlamentu i umożli
wienia mu tej pracy, należy kategorycznie prze 
ciwdzialać trakt owaniu Sejmu i Senatu jako 
zmonopolizowanego terenu rozgrywek politycz 
nych, mających na celu jednostronny interes 
partyjny.

Znaczną poprawę obecnej sytuacji poi i tycz 
ncj i gospodarczy zespół widziałby w zwróce
niu bacznej uwagi rządu na konieczność obsa
dzenia urzędów państwowych ludźmi, posiada
jącymi właściwe przygotowanie do sprawowa
nia powierzonych posterunków. Zespół uważa 
za niedopuszczalne wciąganie osoby Prezydenta. 
Rzplitej do bieżących rozgrywek partyjno- 
politycznych.

Pomyślny przebieg rokowań granicznych 
z Sowietami.

Wilno. (PAT). Wczoraj w rejonie odcinka 
granicznego Rubiożewieae odbyła się polsko- 
sowiecka konferencja parytetowa, na- której 
poruszono sprawę ograniczenia przez sowieckie 
władze ruchu granicznego i nieprzekraczania 
granicy przez rolników polskich za przepustka
mi granicznemi. W  sprawie tej delegaci so
wieccy obiecali dać konkretną odpowipdż za 
tydzień. W  sobotę dnia 31 z. m. na odcinku 
granicznym Dzisna odbyła się konferencja gra
niczna, dotycząca, uregulowania spławu drze
wa na rzece Dżwinie. Konferencja ta dała wy
nik zadawalający.

RADA ORGANIZACYJNA POLAKÓW  
Z ZAGRANICY.

Warszawa. (P A T ). Dnia 1 i 2 czerwca b. r. 
w gmachu Senatu w Warszawie, pod przew.^ 
marsz. Szymańskiego, jako prezesa organizacji 
Polaków zagranicą, odbyło się pierwsze ple
narne posiedzenie rady organizacyjnej Polaków 
z zagranicy, instytucji, wyłonionej przez pierw
szy zjazd Polaków- z zagranicy. Po raz pierw
szy przybył delegat s>ekeji z Francji. Tematem 
obrad Rady były sprawy programowe : ustale
nie ogólnego planu pracy.

AUDJENCJE U P. PRYSTORA. 
Warszawa. (P A T ) Minister pracy i op. sp. 

Pry stor przyjął b. minisera Iwanowskiego, wo
jewodę nowogródzkiego Bcczkowicza, przedsta
wicieli przemysłu lnianego Kinela i Schichta. 
następnie prezesa Zjednoczenia pracowników  
rzemieślniczych Zielińskiego, oraz delegację 
Federacji Związków Obrońców- Ojczyzny w oso
bach pp. Strzelczyka i Olszaka.

P. GRAŻYŃSKI SKŁADA RAPORT.
, Warszawa. (PAT) Dzisiaj przybył do W ar

szawy w sprawach służbowych wojewoda śląski 
Grażyński.
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Demon zniszczenia.
Od pewnego czasu nieznany osobnik 

sprowadza w  Anglji katastrofy kolejowe, 

podając za pośrednictwem „Evcning Maik 

dyrekcji Kole i dokładne daty zamierzonych 

lub dokonanych już .zbrodni. W ładze napró- 

żno usiłują go wyśledzić. Pod wpływem 
jednej takiej katastrofy postanawia młody 

fotbalista Roger Doyle, mimo oporu swej 

narzeczonej Beryl, zrezygnować z karjcry 

aportowej i wstąpić do biura dyrektora je 
dnego z przedsiębiorstw kolejowych, któ

rym jest jego stary stryj sir Gerwazy. 7a- 

daniem Rogera będzie wytropić tajemnicze
go  sprawcę katastrofy. Ten jego zamysł 

zwalcza gwałtownie miss Beryl, która ko

cha się w  sukcesach i sławie sportowej Ro
gera, a ponadto ma jeszcze inny powód, by 
nie życzyć sobie wyśledzenia „wreckera".

G otowy był wyzwać teraz do walki cały 
świat, aby udowodnić Beryl, że się nie co
fnie i tak usposobiony przyszedł do domu 
ewego wuja.

I  tu zatrzymał się w  samą, porę, aby 
ttie wpaść na schodzącą, na dół osobę. Spoj
rzeli na siebie; on w  jasne, przenikliwe, ła
godne, jak u łani, oczy, z złotawemi bły
skami; ona w  niebieskie, szczere źrenice 
młodzieńca. T o  drugie, przypadkowe spot
kanie wydało im się tak śmiesznem. że Ro
ger zapomniał o swoich strapieniach i rów 
nie, jak ona, wybuchnął serdecznym śmie
chem.

; R O Z D Z IA Ł  ID.
Śmiech ten —  a może łagodne oczy —  

rozproszyły w cudowny sposób smutne m y
śli Rogera. Kobieta chciała go minąć, ale 
on celowo zastąpił jej drogę. I w tej chwili 
spostrzegł czarujący rumieniec na jej świe
żej, młodej twarzy, okolonej nieodłącznym, 
futrzanym kołnierzem.

—  O mało co nie przewróciłem pani po 
raz drugi na progu domu mego wuja —  
rzeki. —  To  przeznaczenie. Z pewnością 
zdarzy sic to i po raz trzeci.

Spojrzała na niego zaciekawiona.
—  A w ięc to pan jest wielkim Rogerem 

D oyle? —  rzekła skromnie. —- Widziałam 
pańską podobiznę —  oh. przynajmniej sto 
razy. w dziennikach. Możemy... czy mogę 
uścisnąć pana rękę?

Roześmiał się znowu serdecznie i ujął jej 
małą rączkę w  swoje dłonie.

—  Nie jestem żadnym wielkim R oge
rem Doylę. —  Mówił napół żartobliwie, na
poi z goryczą, przypominając sobie, jak 
przez sen. że te same słowa wypowiedziała 
zeszłej nocy Beryl i ż.e właściwie nie ma już, 
prawa do tego heroicznego tytułu. —  Po 
prostu Doyle. A  pani?

—  Oh. ja jestem nic nie znaczącem stwo 
rżeniem. —  Chciała go wyminąć. i

—  Doprawdy? Tani była u mojego wu
ja. sir Gerwazego? —  zapytał, pragnąc prze 
dłużyć rozmowę.

—  Tak jest. Prawdę mówiąc, przyjęłam 
u niego posadę. !

—  Jako?...
—  Jako jedna z sekretarek. A le muszę 

już iść. Uśmiechnęła się do niego, skromnie, 
prawie z przestrachem, a potem zeszła po _ 
stopniach na ulicę i ruszyła przed siebie, i 
Uderzające o bruk obcasy jej bucików stu
kały w  miarowych odstępach. Pewny krok.

pomyślał —  musi być dobrą sekretarką. A le 
wyraz je j oczu świadczył, że był dła niej je 
dnym z tych papierowych bohaterów, któ
rych podobizny dziewczęta szkolne wycina
ją i wieszają nad łóżkiem. —  Cóż, u diabla! 
—  rzekł Roger i odprowadziwszy ją wzro
kiem do rogu ulicy, w łożył klucz do zamku 
i otworzył bramę.

Maćgregor spotkał go w sieni.
—  Sir Gerwazy pragnie pomówić z pa 

nem, w pracowni.
—  Ob! Jest w domu? Doskonale. —  Od

dał staremu słudze płaszcz i kapelusz i po
szedł do saiikfuarjum wuja. Sir Gerwazy 
siedział przy wielkim stole pod oknem.

—  Dzień dobry. Rogerze? —  przywitał 
go. Sir Gerwazy miał zwyczaj jeść drugie 
śniadanie sam jeden, w swej pracowni, gdyż 
chciał przeglądnąć południowa ' pocztę 
przed przybyciem sekretarza. —  .Widzę, że 
palisz za sobą mosty. >

—  Masz na myśli artykuł o mojem w y
cofaniu się z gry  w piłkę nożną? Chciał
bym wiedzieć, kto go umieścił w dzienni
kach —  odpowiedział Roger.

Sir Gerwazy wzruszył ramionami. —  Tc 
go rodzaju rzeczy nic dają się długo ukryć. 
Zapewne Kyle. Ma on wielu znajomych mię
dzy dziennikarzami.

—  Być może, że Ky le —  rzekł Roger.
1 znowu przyszło mu na myśl, że było to 
jedno ze zręcznych posunięć K y le ‘a w kam- 
panji, jaka miała na celu poniżenie go 
w oczach Beryl. K y le  należał do ludzi, k tó 
rzy umieją wykorzystać każdą drobnostkę; 
o tem był przekonany i to budziło w nim 
wstręt.

—  Nie przejmuj się tem zbytnio —  do
radzał sir Gerwazy. —  Wiadomość ta prze
dostałaby się do gazet wcześniej lub póź

niej —  chyba, że żałujesz swego postano
wienia. ^

—  N ie —  rzekł Roger tonem stanow
czym. —  A le nie życzełem sobie, by cośkol
wiek dostało się do gazet, dopóki nie poczy
nię pewnych kroków  i nie zgłoszę oficjalnie 
mego ustąpienia. Zresztą, to nie robi naj
mniejszej różnicy.
, Sir Gerwazy spojrzał na niego czułym 

wzrokiem.
—  Jestem ci bardzo "wdzięczny, R oge

rze, tem bardziej, że o ile wiem, Beryl nie 
łatwo da się, udobruchać.

Roger chciał już wyznać, że Beryl nie 
tylko nie dala. się udobruchać, ale że niepo
rozumienie, między nim może trwać czas 
dłuższy, powstrzymał się jednak, nie chcąc 
martwić swego wuja. Zresztą, nie wiedział, 
co sądzić o stosunku Beryl do niego. Zosta
wił pierścionek na stole. Czy w łożyła go 
z powrotem na palec? Gzy' wrzuciła go 
w ogień, względnie odeśle mu z grzecznym 
listem, wyrażającym  ubolewanie? W  każ
dym razie, do niej należała inicjatywa, i  

w danych okolicznościach Roger nie mógł 
je j o nic prosić. Czuł się jednak zdziwiony, 
że mimo piękności , 1 uroku narzeczonej, 
myśl o‘ zerwaniu z nią nie wydawała mu się 
niepodobieństwem. Beryl bvła zawsze nie
zdecydowaną w stosunkach z nim, a cha
raktery ich różniły się tak bardzo, że za
czynał wątpić w możliwość trwałego z nią 
związku. To  jedno nie ulecało wątpliwości 
że teraz ona musiała zadecydować i roz
strzygnąć o swojej przyszłości. Zawdzięczał 
wszystko swemu wujowi i czuł, że bez 
względu na następstwa, musi stanąć lo ja l
nie przy jego boku w tak trudnej sytuacji. 
Zwłaszcza, kiedy ten zdawał się liczyć na 
niego. i

(C iąg dalszy nastąpi).

Obrazki na l-szą Komunię św.
artystyczne reprodukcje kolorowe wielkość: 26 X  39 cm. szt. 60 gr. 

19X 28  ćm. 35 gr. U  X  21 cm. 25 gr.

Różańce tuzin złotych 3’50, — , 4’50, 6'— i drożBze.

Książeczki do modlenia 70, i -1  droższe. 

Medaliki aluminiowe, metalowe i srebrne
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STANISŁAW RAB, zaprzysiężony rzeczoznawca
KRAKÓW, ulica Sławkowska 4.

Sta rszy  student poszu
kuje korepetycyj na 

czas wakacji, na wieś — 
c e l u j e  w matematyce. 
Łaskawe zgłoszenia przyj
muje kuchnia studencka 
SS. Felicianek Smoleńsk.

illJlllfflM TNUitTliSKI
P I O T R A  G R Z Y W Y  

w Krakowie, ul. Rajska 10. Tel. 4743.
Wykonuje oprawy ozdobne, opra
wy nakładów — broszurowania, 
oprawy Mszałów — Brewiarzy, 

Książek do nabożeństwa.
Oprawa bibliotek po zni2onuch cenach.

P ończochy  damskie 
i dziecinne w ojrom  

uym wyborze, skarpetki, 
rękawiczki, chusteczki do 
nosa, fartuchy i czepeczki 

dla służby poleca 
ZOFJA A K S A K O W A  
K raków , W iślnn L. 4.
Na składzie wszelkie przy- 
bory do szycia i haftu.

M a p y  sztabowe, auto
mobilowe, biurowe 

i szkolne, podręczniki dla 
szoferów, motocyklistów 
i turystów poleca Księ

garnia Polska Krabów — 
Sławkowska 3. Dostarcza 
również szybko wszelkie 
gdziekolwiek o g ł a s z a n e  

wydawnictwa i nuty.

ZIOŁA LECZNICZE
w e d ł u g  przepisów sła
wnych lekarzy; przeciw 
cboroDom żoładka, kiszek, 
płuc, nerwów, wątroby, 
nerek, pęcherza, hemoroi
dom. upławom, obstrukcji, 
kamieniom żółciowym, ka
szlowi, astmie, błędnicy, 
s k l e roz i e ,  artretyzenowi, 

reumatyzmowi, etc. 
Żądajcie bezpłatnej bro
szury pouczające;. Adres: 

Liszki — Apteka. ,

do £n>ego 
po fipoje -

W giw ftn s ia  K i l im ó w
Ireny Gutwińskiei

Absolwentki państw, szkoły przem. art. 

Kraków, u l  Karmelicka L, 50, parter.
t ■ - • ■

poleca kilimy oraz przyjmuje zamówienia we- 
dłu-i obranych wzorów, za notówke tub na raty

PIERWSZORZĘDNY
ZAKŁAD POGRZEBOWY

„AETERNITAS”
UL. MIKOŁAJSKA 14. Nr. te .. 4 0 4 7 .  
urządza pogrzeby od najskromniejszych 

do najwspanialszych, 
przeprowadza ekshumacje i przewozy zwłok

za gotówką i na raty.
Ceny umiarkowane. '

ostatnie nowości
z wydawnictw 

KSIĘGARNI ŚW. WOJCIECHA W POZNANIU

Curw ood J. O., Bari (Syn
szarej w ilczycy) . . . ' zł. 6 —  

Miłaszcwska W., Młyn w  B o 
żej W o li, . . .  . . . . zł. 4 —  

Sionczyńska  A., B a r w y
i dźw ięki . . . . .  zł. 5"—

KSIĘGARNIA KRAKOWSKA
K r a k ó w ,  ul. św . K r z y ż a  L. 13.

Wysyłka na 'zamówienia zamiejscowe 
odwrotna.

Stzzj za&w&macfk tow aru

I
i p a n t o ł i j f i D a ć  s i ę

?9fl o s  Jla.r o d i * “ .

BZałożona w r. 1900. —  Odznaezona złotym medalom na wystawio w r. 1907.

P R A C O W N I A  N
WYROBOW ARTYSTYCZNO . CYZELERSKG- BRONZOWNICZYCH u

nod firmn W

H E N R Y K  S Z T O R C  i
w Krakowie, przy uEicy Floriańskie; L. 38. ^

POLECA.
Wszelkie wyroby przyborów kościelnych z metali szlachetnych 

bronzu a mianowicie: monstrancje, trybularze. kielichy, pu
szki, antypodja, cyborja, krzyże, lichtarze i lampy.

- = =  B I R E T Y  N A  S K Ł A D Z I E .  i = = —

i

posiada na składzie wszelkie przybory kościelne według przepisów kościelnych 
jak  również wszelkie przybory w  zakres przemysłi metalowego wchodzące

W ykonuje wszelkie zamówienia według Każdego wzoru i rysunku. Przyjmuje 
również wyżej wymienione przedmioty do reperacji, odnowienia, iak również

do srebrzenia i złocenia w ogniu. 11
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WWykonuje powierzone zlecenia szybko i solidnie po cenach konkurencyjnych. ^

N A  OKRES

Zielonych Świąt i Bierzmowania! 
KSIĘGARNIA KRAKOWSKA

5 K ra k ó w ,  u lica ś w  K rz y ż a  L .  13.

p o l e c a .

Kloske W. A. X. Biskup, Nauka o SaKramencie B ierzm owania  
i m odlitwy, które Biskup bierzm ując odm aw ia.
z dodaniem  nabożeństwa do Ducha Św. zł. — '30 

. v 1 
Manning E, H. Kardynał,. O sprawach Ducha Sw. zł 3‘50
Mesehler M. X. T. J., D ar Zielonych Świąt, rozważania

o Duchu ę>w.  ............................ zł. 3*80

opraw ne zł. 5.50
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KAWĘ surową I paloną 
HERBATĘ i KAKAO HOLENDERSKIE 

w  n a j l e p s z y c h  g a t u n k a c h
po przystępnych cenach poleca

Kazim ierz Bartoszewski
K r a k ó w ,  u l. F io r j a ń s k a  L . 49. 

W y s y łk i  n a  p r o w i n c j ę  o d w ro t n ie .
-•9

n a g r o d z o n e  
jwielkiemi złote- 
mi medal ami ,  
bardzo pilne i 
dobre śpiewaki, 
śpiewające w 'e- 
< zór przy świe- 
tle, wysyłam za 

pobraniem poc z towem  
samce po 25 i 30 zł., sa
mice rozpłodowe po 5 i 
10 zł., z gwarancją zdro
wego dojścia na miejsce.

Stanisław G A J E WS K I
i ' '*

Bochnia 
JiuL Brzainioka L  1427.
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